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istial albo nigdy
Role temu żołnierz polski, idąc szlakiem 

Chrobrego, zatknął sztandar Rzeczypospoli­
tej na zańiku stolicy ziemi łużyckiej. Przed 
rokiem wojsko polskie po zwycięskiej bitwie 
pod Budziszynem dotarło do Łaby. W 
sercu Europy stał się cud nad Szprewą. 
Naród łużycki, niezdobyta reduta Słowian 
Zachodnich, heroicznie przechował żywy pło­
mień swej kultury i dzięki własnej niezłom­
nej postawie oraz ofiarą krwi żołnierza 
polskiego uratował honor swych modro- 
czerwono-białych sztandarów.

Minął rok. Rok pełen rewolucyjnych prze­
mian. Tymczasem na Łużycach nic się nie 
zmieniło na lepsze. Już pierwsze dni wol­
nego bytu przyniosły Łużyczanom wielkie 
rozczarowanie, zamiast spodziewanej radości. 
Oswobodziciele przez tragiczną pomyłkę po­
traktowali Łużyczan jako wrogów — Niem­
ców. A potem przyszły dni jeszcze cięższe. 
Niemcy rychło podnieśli się psychicznie z 
upadku i wyzyskując specyficzną sytuację, 
opanowali w pełni życie polityczne i spo­
łeczne na Łużycach, wznawiając z większym 
jeszcze natężeniem zdecydowaną akcję tępie­
nia wszystkiego, co łużyckie.

Posłuchajmy rozpaczliwego wołania z Bu- 
dziszyoa: „My, którzyśmy stali tak długo 
jako falochron Słowiańszczyzny, 
nie. otrzymaliśmy wyzwolenia; czyżbyśmy 
doprawdy nie zasługiwali na wolność? Czy 
też może nie warto zajmować się nami, gdyż 
jest nas tu tylko pół miliona, a istnieją waż­
niejsze sprawy? My, Łużyczanie, nie chcemy 
być żywym muzeum, gdyż nasza rola w rze­
czywistości politycznej nie jest bynajmniej

| Tymczasem — powiedzmy otwarcie — to,
; co Polska czyni oficjalnie dla Łużyc, pod­
waża nasz autorytet, jakim od czasów Chro- 

; brego cieszymy się ciągle jeszcze u Łużyczan. 
Potrafiliśmy niedawno poruszyć sprawę da­
lekiej nam Hiszpanii. Czyzby nie można po­
dobnych kroków poczynić z większym powo­
dzeniem w sprawie Łużyc?

i Trzeba dziś podkreślić z całą siłą, że mimo 
licznych z naszej strony zawodów naród łu­
życki kieruje się sercem przede wszystkim 

I właśnie ku Polsce. Trzydziestolecie rządów 
polskich na Łużycach (1002—1032) uważają 
Łużyczanie za naj promienniej szy okres swych 
dziejów, a o Bolesławie Chrobryin śpiewa 
dziś jeszcze łużycka pieśń ludowa. O nas 
ciągle myślą i od nas wyczekują najwyda- 

. tniejszej i najszybszej pomocy!
Memoriał tzw. tajnego rządu łużyckiego w 

Polsce z 1942 r. mówi m in.: „Któż pamiętać 
i będzie o nas, jeżeli Wy, jedyni Bracia, nie 
'odwalicie wieka naszego grobowca? Z tęskno- 
! tą zwracaliśmy oczy i ręce ku Wam. 
Pamiętajcie o nas, gdy przyjdzie godzina roz­
rachunku. Pamiętajcie, że poza Nisą łużycką, 
która jest Waszą naturalną granicą na za­

chodzie, leżą ziemie również słowiańskie, 
które pragną, jako wolne państwo wzejść w 
skład Rzplitej Polskiej — jeżeli Bóg im 
pozwoli, a Wy poprzecie! W ciągu jednego 
pokolenia spadnie z naszych zniemczonych 
braci nalot germanizmu, niby „zły urok". — 
Dlaczego mamy odpychać wyciągniętą do nas 
rękę?

Jakże znamiennym jest fakt, że wielu Łu­
życzan nie zna dziś jeszcze języka niemiec­
kiego! A ile wymowy posiada wiadomość o 
upiększaniu przez ludność łużycką grobów 
żołnierzy polskich, poległych na Łużycach 
podczas ostatniej wojny. Czynią to sporna- 
nicznie, i to jes-t najlepszym dowodem silnego 
uczucia sympatii narodu łużyckiego do pol­
skiego.

Mimo naszej „oficjalnej ciszy" a silnej 
propagandy czeskiej w ostatnim roku przy­
jazny stosunek do nas nie zmienił się. Świad­
czą o tym choćby niedawne słowa jednego z 
młodszych przywódców łużyckich, które 

I są apelem skierowanym do nas: „Nisa nie jest 
1 granicą polsko-niemiecką, lecz stanowi po- 
■most polsko-łuźycki, łączący dwa tak blisltie 
narody słowiańskie. Za Nisą, w kraju nad-

Leszek Golłński

»®ST K&© K18A
Przystańcie nc baczność! Rozmowy uciszyć!

I Nie słowom to śpiewać, bo siowa zwodnicze!
Wyrasta przed nami zielony brzeg Nity,
Z okrzykiem zamarłym na ustach: Łuiyce!

Na martwych ulicach krew żywa zakrzepła.
W dąbrowach śpiewają słowiańskie orabogi — 
Spod trupiej powłoki, jak lawa, jak ogień, 
Wybucha pieśń zemsty normytna i wściekła!

Za tyle lat walki, za noce bolesne,
Za ból t tęsknotą i gorycz, co dławi,
Na przekór siu prawom, milionom bezprawi, 
Krzycz, ziemio niezłomna, że będę, że jestem!

Łużyce! To symbol, co pali jak siygmat:
Choć inni nie czują, choc wołań nie słyszą, 
Niech zbudzą sie serca, niech widzi Ojczyzna: 
Wznosimy stalowy most zgody nad Nisą!

fóady
w przewlekł©! s

Warszawa (obsł. wł.). Delegat radziecki nie 
przvbvł na posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
Wśród obecnych na sal) znajdował się ambasador 
persKi Hussein Allab. Po otwarciu obrad w dniu 
8 bm. o godzinie 2!, przewodiuczący posiedzenia 
podał do wiadomości, że iotychczas nie otrzyma! 
dostatecznych raporiow w sprawie Persji. Podczas 
debaty głos zabrał delegat St. Zjednoczonych 
Stetbnius, proponując przyjęcie następującej re­
zolucji:

Rada Bezpieczeństwa decyduje, że wobec dekla­
racji Iranu z 6 maja, dającej odpowiedź na re­
zolucję Rady z dnia 4 kwietnia w sprawie wyco­
fają wojsk radzieckich z terytorium Ażerbeydżanu,

Bespleczeffisfwa 
prawie perskiej

Rada odracza dalszą akcję v sprawie irańskiej, 
by dać czas rządowi perskiemu na upewnienie się 
za pośrednictwem swoich przetstawicieli co do 
całkowitego wycofania wojsk sowieckich.

Rząd Iranu proszony jest c złe zenie raportu 
Radzie Bezpieczeństwa, a w wypadku gdyby nie 
uzyskał tych informacji do dnia 20 maja, o zło­
żenie danych, jakie będzie uosiadał. Rada na­
tychmiast po otrzymaniu raportu rządu perskie­
go poweźmie dalszą decyzję".

Po 45 minutowej dyskusji rezolucja został* 
jednogłośnie przyjęta przez członków Radyi Data 
następnego jx>s;edzeoia w sprawie irańskiej nie 
została dotychczas ustalona.

Formalna abdykacja króla włoskiego
Mapa, ustawiona na zorganizowanym przez „Pro- 
tuż- - pierwszym w Polsce Wielkim Zgromadzę- 
niu Młodzieży w sprawie łużyc (Poznan, 8 fafego 
1946), zaprojektowana przez członka Centrali 
Prasowej Związku Polaków w Niemczech (w Ber­
linie) _ artystę-malarza Ludomira Kopczyńskiego

mała! Należy pamiętać, że jesteśmy zacho­
dnim bastionem Słowiańszczyzny. Dziś bi- 
jemy na alarm. Zrobiliśmy, co się dało. Prze- 
żyliśmy tysiąc lat niewoli! Przetrwaliśmy!

Czy w momencie wyjątkowej koniunktury 
politycznej będziemy głusi na wołania braci 
z nad Szprewy? Czy zwycięska Słowiańszczy­
zna nie udzieli swego poparcia dążeniom wol­
nościowym najmniejszego narodu słowiań­
skiego?

Doniosłość kwestii łużyckiej pojęli od"azu 
Czesi, prowadząc przy oficjalnym poparciu 
rządu bardzo szeroką akcję, wciągając nie­
stety Łużyce do swych rozgrywek z Polską 
(sprawa ziem śląskich) oraz wykazując nie­
dwuznaczne zamiary czechizacji Łużyc. Bu­
dzi to poważne obawy wśród Łużyczan i w 
konsekwencji kieruje ich ku Polsce, która 
jest im bliższa i wzbudza więcej zaufania.

Rzym (PAP). W czwartek wieczorem król 
włoski Wiktor Emanuel i kTÓłowa mjeh opuścić 
Włochy na krążowniku włoskim. Wicepremier 
Włoch. Pietso Netini zapowiedział w czwartek, 
że formalna abdykacja króla zostanie opubliko­
wane w sobotę. W piątek rano ma odbyć się po­
siedzenie Rady Ministrów. Przed wyjazdem król 
odbył dłuższą rozmowę z następcą tronu. Przed 
rokiem Wiktor -Emanuel nie zrezygnował ze 
wszystkich godności królewskich, tak, że formal­
na abdykacja jego w chwili obecnej pociągnie za

sobą tylko jedną konsekwencję polityczną: znie­
sie ona wyjątkową sytuację, w której następca 
tronu pełnił swe obowiązki sternika rządu bez 
tytułu królewskiego. Wicepremier Nenni oświad­
czy! korespondentom, że abdykacja jest sprawą 
wewnętrzną dynastii sabaudzkiej, która nie wy­
wrze wpływu do czasu odbycia referendum w 
sprawie monarchii 2 czerwca. Jak donosi oficjal­
nie radio rzymskie, król Wiktor Emanuel pod­
pisał abdykację 10 maja o godz. 1.20 po północy.

szprewiańskim, ostał się bastion łużycki, 
trwający zwycięsko od wieków na straży 
Słowiańszczyzny. Nadeszła chwila dziejowa. 
Łużyce muszą być wolne! Dziś albo 
n i g d y ! 1 I"

Młodzież polska zorganizowana w 
Akademickim Związku Przyjaciół Łużyc 
„Prołuż" odpowiedziała na te wołania z nad 
Szprewy. W swym Orędziu do Naro­
dów Zjednoczonych w sprawia 
Łużyc zwróciła się przed kilku miesiącami 
do Zwycięskich Narodów z gorącym apelem 
o pełne poparcie słusznych żądań narodu 
łużyckiego, który wyzwolony bohaterskim 
wysiłkiem i ofiarą krwi żołnierza polskiego 
z tysiącletniej niewoli germańskiej ma w go­
dzinie największego zwycięstwa sprawiedli­
wości dziejowej niezaprzeczalne prawo do 
pełnej i prawdziwej wolności. Jednakże przez 
tragiczne nieporozumienie i zapomnienie na­
ród łużycki znajduje się jak na ironię wciąż 
jeszcze pod straszliwym moralnym i mate­
rialnym uciskiem zdruzgotanych Niemiec 
hitlerowskich. Daremnie oczekuje uznania 
swoich świętych praw przez zwycięzców nad 
przemocą i bezprawiem.

Polska nie powinna patrzeć dłużej obo­
jętnie na ostatni akt tragedii narodu łużyc­
kiego, lecz musi mu pomóc wydatnie i na­
tychmiast póki jeszcze czas. Sprawa Łu­
życ jest naszą sprawą, a troska o ich 
los musi być naszą troską! Żywe Łużyce i 
ziemie połabskie, których mieszkańcy chlu­
bią się jeszcze dziś swym słowiańskim 
pochodzeniem, odsuwają dalej na za­
chód groźną dla nas Niemczyznę, czyniąc z 
Odry polską rzekę narodową.

Stanowisko to reprezentuje Akademic­
ki Związek Przyjaciół Łużyc 
„Prołuż". Zorganizowana w nim młodzież 
walczy o słuszne prawa bratniego narodu. 
Również społeczeństwo zaczyna z różnych 
stron kraju zgłaszać się licznie w szeregi 
Polskiego Ruchu Obrony Łużyc. 
Dowód to, że idea prołużycka ogarnia już 
całą Polskę, dewizą zaś „Prołużu" — „Nad 
Łuźycami polska straż!" zyskuje 
na popularności. Akcja „Prołużu" zakrojona 
na szeroką skałę, a dyktowana nie tyle przez 
słowiańskie sentymenty czy romantyzm po­
lityczny, ile przez realnie pojęty interes na­
rodowy, potrzebuje oficjalnego i wydatnego 
poparcia ze strony czynników rządowych, 
jeśli ma osięgnąć zamierzony cel.

Polska w porozumieniu ze Związkiem Ra­
dzieckim, winna: uznać Łużycki Komitet Na­
rodowy w Budzjszynie jako oficjalne przed­
stawicielstwo narodu łużyckiego i podjąć na 
forum międzynarodowym energiczne starania 
o przyznanie mu prawa samostanowienia, a 
narodowi prawa do niepodległego bytu. 
Uświadomić sobie musimy prawdę, że dziś 
albo nigdy otworzą się przed 
narodem łużyckim drzwi wol­
ności.

Alojzy St. Matyniak

ZasSaźołsy sukces Pełski s&a Urgscb Słomskich
Warszawa (obsł. wł.). Stoisko poUkie na 

targach liońskieh cieszy się zasłużonym powodze­
niem. Opinia puolfazaa podkreśla znamienny 
udsiał Polski w tyah targuch w szczególnie cięż­
kim dla Polski okresie Powojenny udział Polski 
świadczy wymownie o tym, że Polaka jest jednym 
z paóatw, które zdecydowanie wkroczyło na dro­
gę odbudowy Pcsru»o wiełkich trudności w trans­
porcie zostały przewienone lieene próbki i eks­
ponaty towarów, wzory i wykresy ilustrujące 
twórczy wysiłek naszego przemysłu. W szeregu 
małych wagoników, stojących na stoisku, umie­
szczone są próbki węgła polskiego, o który ubiega 
się wiele krajów. Wzory wysokich gatunków ma­
teriałów wełnianych zgromadzone eą w innym 
dniał*. Szczególną uwagę w powojennei Polsce

zwraca spółdzielczość, której przypada ważna 
rola rozdziału produktów rolnych i przemysło­
wych. Specjalne tablice ilustrują działalność 
związku gospodarczego „Społem".

Rozmowa min. Stańczyka 
z premierem Attlee

Londyn (obal. wł.). W drodze powrotnej do 
Warszawy min. Stańczyk odbył w czwartek roz­
mowę z premierem Attlee, podczas której dostar­
czył mu mlormacyj na temat potrzeb Polski. Za­
proponował on również, że fundusze używane 
obnenie na cele pomocy polskich osiedleńców 
w Niemczech, powinny stanąć do ich dyspozycji 
po ich powrocie do Polski.

Tym wszystkim, którzy podnoszą śmiały 
glos ur obronie Łużyc i chęć swą dokumen­
tują czynem, ślę od wdzięcznych braci znad 
Szpreury gorące podziękowania i serdeczne 
pozdrowienia. Szczególnie zaś niestrudzonej 
polskiej młodzieży akademickiej, której ży­
wotna organizacja „PROŁU2" /est orędo­
wniczką naszych słusznych praw i żądań.

Mgr Wojciech Dolanow-Koczka

„Nie wolno oddychać swobodnie, aż nie 
otrzymają wolności Łużyce!

Nie chcemy pozostać przy Niemczech, cho­
ciaż nas kuszą różnymi obietnicami!

Nie stać nas dziś na ambasadorów, więc pro­
szę, bądźcie wy, akademicy, naszymi am­
basadorami w Polsce!”

Antoiii Nawka
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Musimy siać niezłomnie ua straży połiojn
Przemówienie Marszalka Żymierskiego na placu Zwycięstwa w

możliwie nąm zwycięstwo, szerzyli dezercję 
zohydzali i szkalowali naszą ofiarną walkę za 
Polskę, tak samo dzisiaj, innymi metodami dą­
żą do tego samego celu.

My dzisiaj głosimy całemu światu, iż odtąd 
dla polskiego żołnierza dzień pokoju, dzień końca 
największej wojny światowej, jest dorocznym 
świętem żołnierskim.

Tu w Grobie Polskiego Żołnierza spoczywają 
prochy najlepszych synów Polski, zebrane zc 
wszystkich pobojowisk Europy.

Oddajemy je dzisiaj pod pieczę całego narodu, 
aby przypominały nam w codziennej pracy na­
szej o wielkiej ofierze i poświęceniu, którego nie 
szczędził Ojczyźnie żołnierz w latach walki o 
jej wyzwolenie.

Niechże prochy te będą dla nas źródłem siły_
zarówno w chwilach radości, jak smutku, w chwi-

dniu 9 marca 1946 roku
lach wielkich twórczych osiągnięć, jak i codzien­
nej, żmudnej pracy.

Niech budzą w nas nadzieję i wiarę we wszy­
stko. co dobre i szla/hetne w narodzie, we wszy­
stko co stanowi o rwiejkości Polski — tę sama, 
wiarę i nadzieję, która towarzyszyła żołnierzowi 
polskiemu w jego wielkim patriotycznym pocho­
dzie bojowym. Niech każdy z nas czerpie za­
pal do pracy dla Polski z tego twórczego źródła 
patriotycznego natchnienia, z którym żołnierz 
polski zdobywa! wolność i przywraca! nam pia­
stowskie ziemie praojców nad Odrą. Nisą i Bał­
tykiem. •

Z tą samą głęboką wiarą w sercach, z tym sa­
mym poświęceniem i oddaniem budujmy wy­
trwale przyszłość naszego narodu, służmy krajo­
wi, aby stal się wzorem sprawiedliwości i po­
stępu dla wszystkich narodów świata.

Rozkaz Generalissimusa Stalina 
Z okazji pierwszej rocznicy zwycięstwa

żołnierze!
Obywatele naszej bohaterskiej stolicy!
Stoimy nad najdroższą sercu każdego Polaka 

mogiłą — nad mogiłą Polskiego Żołnierza!
Oddajemy hołd cieniom poległych najlepszych 

synów naszych, tych, którzy ofiarą swego życia 
wskrzesili Polskę do bytu wolnego i niepodle­
głego.

Chylą sie nasze bojowe sztandary przed Twoją 
mogiłą, ŻOŁNIERZU POLSKI, który biłeś się 
za umęczoną ziemię ojczystą w roku 1939, w la­
tach partyzantki, pod Lenino, w dalekiej Rosji, 
nad Wisłą, Wartą, Odrą, Nisą. Łabą i Bałtykiem 
oraz w odległych krajach zachodu i południa 
Europy. Umierając dałeś Polsce przez swój zgon 
życie, wolność, niepodległość i chwalę, która nie 
przeminie w stuleciach.

Twój czyn bojowy, Żołnierzu Polski, nie dal 
stłumić ducha wolności i buntu nawet pod katow­
skim toporem Hitlera. Polska nigdy nie ugięta się 
w jarzmie niewolniczym i zdobyła w-reszcie w 
rodzinie narodów świata zasłużone, poczesne 
miejsce dzięki Twojej ofierze, Twojej krwi i 
śmierci wielkiej, tworzącej fundament przyszło­
ści narodu.

Ten oto Twój skromny grób w sercu naszej 
wielkiej stolicy okolony ruinami, wznosi się jak 
największy pomnik polskiej chwały i nieśmier­
telności. Plac Zwycięstwa, który Cię otacza, to 
obraz przyszłej wydartej ruinom Warszawy. 
Warszawy takiej, o jakiej śnisz snem wiecznym. 
Ani brutalny gwałt wrażej dłoni, ani próby zbez­
czeszczenia i profanacji nie zdołały nic .ująć 
z majestatu Twego grobu, bohaterski Żołnierzu 
Polski.

Dziś spieszy tutaj cała ludność Warszawy, idą 
matki, które straciły, synów, ojcowie, którzy stra­
cili dzieci, podąża legion sierot, którym wojna 
zrabowała dzieciństwo i radość domu ojczystego, 
wybiega myślami ku Twej mogile cala Polska, 
jak długa i szeroka, dla której jesteś symbolem 
łepszej, jaśniejszej przyszłości, dla której Twój 
grób w Warszawie jest kamieniem węgielnym bu­
dującego się gmachu potężnej Rzeczypospolitej.

Oddajemy hidowi Warszawy odnowiony grób 
żołnierza nie przypadkowo w dzień 9 maja, w 
pierwszą rocznicę zwycięstwa i pokoju. Nie przy­
padkowo myśli i uczucia nasze kierujemy dzisiaj, 
w pierwszą rocznicę pokoju, ku cieniom poległych 
bohaterów.

Pragniemy bowiem, Waszą wielką i świętą 
sprawę, polegli bracia nasi, doprowadzić do zu­
pełnego triumfu! Pragniemy, by żadna kropla 
krwi żołnierskiej, przelana za słuszną sprawę, nie 
była posiewem na ugorze. Pragniemy bronić po­
koju, niepodległości, wolności i rządów ludowych 
w kraju tak samo, jak broniliśmy Ojczyzny na 
polach bitew.

Historia nas uczy, iż pokój był zawsze krótko­
trwałym, gdy znajdował się w rękach możnych 
władców ziemi i kapitału. Pokój jest najżywo­
tniejszą sprawą ludu i powinien spoczywać w- rę­
kach ludu. Utrzymanie pokoju to rządy ludowe, 
demokratyczne.

Ale nasza misja jeszcze się nie skończyła.
Wywalczyliśmy u boku Armii Czerwonej zwy­

cięski pokój, musimy go więc teraz obronić! Mu- 
simy, tak samo jak w dniach bitew, stać nie­
złomnie na posterunku bojowym i uderzyć bez­
litośnie w każdą rękę, która podkładać będzie 
żagiew wojny domowej pod nasz dom ojczysty. 
Musimy nieugięcie kroczyć drogą obrony i uma­
cniania ustroju demokratycznego w Polsce i jego 
władz ludowych przeciwko wszystkim, którzy 
tak samo jak rok temu robili wszystko, by unie-

Finłandla jedynie kwestią niesporną 
na konferencji 4-ch

Mowy Jork (API). Dyplomatyczny kore­
spondent-Reutera podaje, że dotychczasowe wy­
niki konferencji ministrów spraw zagranicznych 
nie mogą się poszczycić wielkimi osiągnięciami. 
Do prac włączono wszystkie pięć traktatów po­
kojowych, którymi konferencja miała się zająć. 
Projekty traktatu z Włochami, Bułgarią, Rumunią, 
Węgrami i Finlandią zostały opracowane po­
szczególne żądania uwzględnione, choć nieporo­
zumienia co do pewnych punktów istnieją nadal. 
Jedynie w sprąwie Finlandii wielkie mocarstwa 
doszły do zgody i wydaje się obecnie, że przed- 

»stawiciele ministrów będą mogli samodzielnie 
^opracować szczegóły tego zagadnienia bez po­
nownego odwołania się do ministrów spraw za­
granicznych.

Wybuch nienawiści przeciwko Polsce 
na rozprawie w Norymberdze

Warszawa (obsł. wł.). B. minister skarbu 
hitlerowskich Niemiec — Punk, w zeznaniach 
rwoich korzystał z każdej sposobności, aby pod­
kreślić swój wrogi stosunek do Polski. Poza 
stwierdzeniem, że brał on udział w finansowym 
przygotowaniu agresji, gdyż Polacy prześlado­
wali mniejszość niemiecką i zagrażali trzeciej 
Rzeszy, Funk wypowiedział kilka, uwag w stylu 
hitlerowskim o Gdańsku.

Obecni na sali wyrazili zdziwienie, że uważny 
t skrupulatny zawsze przewodniczący trybunału, 
Lawrence, nie ukrócił tych niewczesnych 
wybryków. Uczynili to dopiero oskarżyciele, 
przedstawiając zbrodniarzowi niezbite dowody 
jego winy.

Na posiedzeniu obrońca naczelnego dowódcy 
noty niemieckiej admirała Doenitza przedłożył 
sądowi 3 tomy dokumentów, twierdząc, że oskar­
żony nigdy nie wydał rozkazu topienia rozbitków. 
Następnie sąd przystąpił do przesłuchiwania 
obecnego Doenitza.

Wiceprez. Barcikowski generalnym 
komisarzem głosowania Indowego
Warszawa (obsł. wł.). Prezydium KRN 

uchwałą z 10 maja br powołałd na generalnego 
komisarza glosowania ludowego ob. Barcikow- 
skiego, pierwszego ptezesa Najwyższego Sądu 
i członka prezydium K:ajowej Rady Narodowej, 
na zastępcę generalnego komisarza głosowania 
ludowego — ob. Baranowskiego, posła KRN.

Moakwa (PAP). Radio moskiewskie podało 
do wiadomości, że dla uczczenia pierwszej rocz­
nicy zwycięstwa nad hitleryzmem Stalin wydal 
rozkaz oddania salwy z 30 dział w Moskwie i in­
nych miastach Związku Radzieckiego.

Moskwa (PAP). Minister sil zbrojnych ZSRR 
Generalissimus Stalin wydal z okazji rocznicy 
dnia zwycięstwa rozkaz do Armii Czerwonej i 
Narodu Radzieckiego. W rozkazie tym czytamy:

„Dziś święcimy pierwszą rocznicę wielkiego 
zwycięstwa naszego narodu nad faszystowskimi 
Niemcami, które dokonały zamachu na wolność, 
i niepodległość naszej ojczyzny. W imieniu rzą­
du radzieckiego i partii komunistycznej witam was 
i pozdrawiam w dniu uroczystości narodowej — 
święta zwycięstwa nad faszyzmem niemieckim.

z
W dniu Święta Narodowego w Rumunii
Warszawa (PAP). Z okazji przypadające­

go w dniu 10 bm. święta narodowego Rumunii 
Prezydent KRN — ob Bolesław Bierut, Premier 
— ob. Osóbka-Morawski i podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych — ob. Mo­
dzelewski przesiali następujące telegramy:

Do Jego Królewskiej Mości Michała II, Króla 
Rumunii, Bukareszt.

W dniu Święta Narodowego przesyłam życzenia 
najlepszej pomyślności dla Waszej Królewskiej 
Mości, jak również dla całego Narodu Rumuń­
skiego, darzonego przez Naród Polski uczuciem 
szczerej przyjaźni. (—) Bolesław Bierut, Prezy­
dent Krajowej Radv Narodowej.

Jego Ekscelencja Dr. Petro Groza, Premier 
Rządu Rumuńskiego Bukareszt.

W związku z Świętem Narodowym Rumuńskim 
przesyłam Panu, Panie Premierze, najlepsze źy-

Z konferencji paryskiej

Projekt zwołania konferencji pokojowej na 15-go czerwca rb.
Warozawa (obsł wł.) Minister Byrnes za­

proponował radzie ministrów spraw zagranicznych 
wydanie tymczasowego sprawozdania o wynikach 
rozmów w sprawie traktatów pokojowych, na co 
rada ministrów wyraziła zgodę. Sprawozdanie 
określi, w jakich punktach osiągnięto zgodę i ja­
kie sprawy pozostały jeszcze do załatwienia. Po­
za tym minister Byrnes zaproponował zwołanie 
konferencji pokojowej na dzień 15 czerwca.

Według zdań krążących po ostatnich obradach, 
minister Molotow miał oświadczyć, że zgodzi się 
na termin 15 czerwca lub na jakąkolwiek inną 
datę o iłe do tego czasu nastąpi skompletowanie 
traktatów pokojowych z Węgrami, Rumunią, Buł­
garią, Wiochami i Finlandią. Niektórzy korespon­
denci twierdzą, że Mołotow prosił o czas do na­
mysłu. Istnieją pewne dane, że Zw. Radziecki 
może zgodzi się na przedłożenie konferencji po­
kojowej projektów traktatów nawet w wypadku 
braku pewnych szczegółów.

W środę po południu nie zwołano nowego posie­
dzenia ponieważ delegaci udali się o godzinie 18 
na przyjęcie wydane przez przedstawiciela St. 
Zjednoczonych. Następne posiedzenie zostało wy- 
znaozone na czwartek godzinę 17. Reuter przypusz­
cza, że po tym posiedzeniu nastąpi przerwa, pod­
czas której ministrowie starać się będą o rozwią­
zanie niezałatwionych zagadnień zwyczajną drogą 
dyplomatyczną, poczem po miesiącu umiej wię­
cej w terminie 15 czerwca według propozycji mi­
nistra Byrnesa — zwołanaby została konferencja 
pokojowa.

Warszawa (obsł. wł.). Korespondent dyplo­
matyczny „Daily Tełegraph" podaje, że przedsta­
wiciele Dominiów przebywający obecnie w Londy­
nie na konferencji dominialnej wyrazili pragnie­
nie przyśpieszenia terminu konferencji pokojowej. 
Stoją oni na stanowisku, że wobec wielu trudności 
w uzgadnianiu traktatów pokojowych sprawa ta 
powinna być rozpatrywana nrzez. konferencję, w 
której wezmą udział przedstawiciele 21 narodów.

Paryż (PAP). W czwartek o godzinie 4-tej po 
południu rozpoczęło się kolejne posiedzenie mi­
nistrów spraw zagranicznych.

W paryskich kolach politycznych utrzymuje się 
pogłoska, że minister Molotow sprzeciwi! się pro­
pozycji amerykańskiej w sprawie przekazania 
nierozwiązanych problemów konferencji pokojo­
wej 21 narodów. Molotow uzasadnia! swoje sta­
nowisko tym, że propozycja Byrnesa jest sprzecz­
na z uchwałami, powziętymi na konferencji Wiel­
kiej Czwórki w Berlinie i na konferencji mini­
strów spraw zagranicznych w Moskwie.

Na porządku dziennym znajduje się szeTeg 
spraw, co do których osiągnięto już porozumienie. 
Specjalna komisja, w skład której wchodzą na­
stępcy ministrów spraw zagranicznych oraz inni

Dla uczczenia święta zwycięstwa rozkazuję: — 
dziś, 9 maja, wykonać salut 30 salwami artyleryj­
skimi w stolicy naszej ojczyzny, Moskwie, w sto­
licach republik związkowych, a także we Lwo­
wie, w Królewcu i w miastach bohatersUch: Le­
ningradzie, Stalingradzie, Sewastopolu i Odessie. 
Chwała naszym silom zbrojnym, które obroniły 
honor i niepodległość naszej ojczyzny i osiągnęły 
zwycięstwo nad Niemcami hitlerowskimi! Chwa­
ła Wszechzwiązkou ej Partii Komunistycznej, in­
spiratorce i organizatorce naszych zwycięstw! 
Chwata naszemu wielkiemu narodowi, narodowi- 
zwycięzcy! Wieczna chwała bohaterom, którzy 
pądli w bojach za wolność i niepodległość naszej 
ojczyzny! Minister sil zbrojnych ZSRR, Genera­
lissimus J. Stalin."

czenia imieniem Rządu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Jestem przekonany, że oba nasze kraje po cięż­
kich doświadczeniach najazdu hitlerowskiego, 
zbudują lepszą przyszłość, opartą na zasadach 
przyjaznych i lojalnych stosunków sąsiedzkich. 
(—) Edward Osóbka-Morawski, Premier Rządu 
Jedności Narodowe .

Jego Ekscelencja P. Jerzy Tatarescu, Minister 
Spraw Zagranicznych Rumunii, Bukareszt.

Proszę Wasza Ekscelencję w imieniu Ministra 
Rzymowskiego i moim wlasnvm o przyjęcie z 
okazji Święta Narodowego Rumuńskiego, najser­
deczniejszych życzeń, zarówno dla Pana osobiście,

! jak i dla Narodu Rumuńskiego, z którym Naród 
Polski pragnie przyjaźnie współpracować dla do- 

Ibra pokoju i demóaracji. (—) Modzelewski. Pod­
sekretarz Stanu w Ministerstwie Spraw Zagra-

| nionnych.

rzeczoznawcy przygotowują tekst komuntkatu, 
który prawdopodobnie zostanie ogłoszony w so­
botę. Komisji tej porttezono rozpatrzenie nastę­
pujących zagadnień:
1. ustalenie granicy włosko-franeuetiej,
2. sprawa interesów' gospodarczych Stanów Zjed­

noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji w kra­
jach bałkańskich,

3. sprawa podziału floty włoskiej,
4. demilitaryzacja francusko - włoskiej granicy, 

zgodnie z życzeniem rządu francuskiego,
5. demilitaryzacja jugosłowiańsko-włoskiej gra­

nicy, zgodnie z życzeniem rządu jugosłowiań­
skiego.
Minister Bidaalt — jak podają w paryskich ko­

lach politycznych — czyni usilne starania o to, 
aby ministrowie spraw zagranicznych powzięli 
decyzję w sprawie granicy niemiecko-francuskiej.

Londyn (obsł. wł.). Ministrowie spraw za­
granicznych 4 wielkich mocarstw zebrali się 
w czwartek po południu na dalsze narady, które 
mają zadecydować czy mają prowadzić dalszą 
dyskusję nad projektem traktatów pokojowych, 
czy też, jak zaproponował minister Byrnes, prze­
kazać niewykończony projekt konferencji poko­
jowej przedstawicielom 21 sojuszniczych naro­
dów. Dzień 15 czerwca jest proponowany jako 
termin otwarcia tej konferencji. W czwartek 
wieczorem ministrowie odbyli 3 godzinną konfe­
rencję nie powziąwszy żadnej decyzji. Delegat 
St. Zjednoczonych zaproponował zwołanie konfe­
rencji 21 narodów niezależnie od tego czy pro­
jekt traktatów pokojowych będzie zupełnie opra­
cowany czy też nie.

Wniosek ten został poparty przez ministra 
Byrnesa. Delegat Zw. Radzieckiego Mołotow stoi 
na stanowisku, że konferencja pokojowa powinna 
być zwołana dopiero po zakończeniu przez za­
stępców ministrów spraw zagranicznych prac nad 
zredagowaniem traktatów pokojowych. Minister 
Mołotow zgłosił poprawkę do wniosku ministra 
Byrnesa. Zaproponował on mianowicie, aby mi­
nistrowie zebrali się ponownie w dniu 5 czerwca 
celem przeglądu prac dokonanych przez ich za­
stępców do tego czasu w dziedzinie redagowania
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Przemówienie prez. Trumana 
w Dniu Zwycięstwa

Nowy Jork (obsł wł.). W związku c rocz­
nicą dnia wyzwolenia Europy, myśli narodu ame­
rykańskiego obracały sie wokoło zagadnienia po­
niesionych w drugiej wojnie ofiar oraz dotychcza­
sowych owoców osiągniętych z odniesionego zwy­
cięstwa. Tym myślom dał wyraz w «woim okolicz­
nościowym przemówieniu prezydent St. Zjedno­
czonych — Truman. Prezydent Truman stwierdził, 
że zwycięskie wysiłki wojenne St. Zjednoczonych 
nie przyniosły dotąd jeszcze zrealizowania postu­
latów sprawiedliwości, ale wysiłek ten dał światu 
możność wcielania ich w życie. Nie przyniosły 
także bezpieczeństwa, ale dały sposobność do 
ugruntowania go Poniesione ofiary i poświęcenie 
— mówił dalej prezydent Truman — nie przy­
niosły także dotąd pokoju, ale dały możność bu­
dowania go. Prezydent Truman podkreślił, że 
istniejąca obecnie sposobność do osiągnięcia tych 
celów nie będzie trwała stale, jeżeli świat nie 
wyzyska jej szytwo i całkowicie a przy tym nie 
będzie myślał o swoich egoistycznych celach.

Już minął rok od chwili wyzwolenia Europy — 
powiedział prezydent — a sposobność do ugrun­
towania na świecie sprawiedliwości, bezpieczeń­
stwa i pokoju wciąż jeszcze istnieje. Widoki na 
ziszczenie nadziei ludzi w tej mierze zależą od 
tego, w jakim stopniu świat zdoła kontynuować 
z bezinteresownością wysiłki w kierunku zrealizo­
wania zadań, w obliczu których staje. Jednym z 
odcinków, na którym St. Zjednoczone podejmują 
inicjatywę akcji zmierzającej do ziszczenia eię 
nadziei ludzi na trwały pokój — jest w obecnej 
chwili utworzenie w ramach ONZ komisji do praw 
człowieka. Wielką doniosłość przywiązują St. Zje­
dnoczone do wolnej wymiany informacji na ca­
łym świecie. St Zjednoczone dążą do zrealizowa­
nia tego postulatu, czego dowodem jest żądanie 
zgłoszone przez delegatkę SL Zjednoczonych, któ­
ra jest równocześnie przewodniczącą tej komisji, 
p. Roosevełt o powołanie do życia specjalnej pod­
komisji, której zadaniem ma być opracowanie 
projektu, umożliwiającego rzeczywiste wprowa­
dzenie na całym świecie mekzępowanej wymiany 
wiadomości.

Obchód Dnia Zwycięstwa 
Patriotów Polskich w Moskwie

Moskwa (PAP). Zarząd główny Związku Pa­
triotów Polskich zorganizował z okazji rocznicy 
zwycięstwa wieczór dla kolonii polskiej w Mo­
skwie. Wieczór zagaił poseł do KRN i sekretarz 
generalny ZPP, ob. Aleksander Juszkiewicz, pod­
kreślając, że w dziele zwycięstwa wielki wkład 
ma naród polski, który dzięki braterstwu broni 
z narodami ZSRR zwyciężył w walce z hitlerow­
skim najeźdźcą. Pułkownik Finkelsztein w ob­
szernym referacie nakreślił sytuację polityczną 
i gospodarczą odrodzonej Polski, która krocząc 
pod hasłem demokracji ludowej, może w pierwszą 
rocznicę poszczycić się poważnym dorobkiem na 
każdym polu pracy.

Na zakończenie przedstawiciele zarządu głów­
nego ZPP podejmowali zebranych lampką wina.

traktatów a następnie ustalą — o iłe to będzie 
możliwe — termin konferencji pokojowej.

Mołotow oświadczył, iż żywi nadzieję na 
osiągnięcie porozumienia w terminie umożliwia­
jącym zwołanie konferencji na 15 czerwca. Mini­
ster Mołotow nie zgodził się na inne załatwienie 
tej sprawy, uważając, że inne załatwienie byłoby 
nie tylko sprzeczne z decyzjami moskiewskimi, 
lecz wywołałoby również zamieszanie na kon­
ferencji pokojowej. Inni ministrowie stanęli na 
stanowisku, że nie powinno się odraczać konfe­
rencji pokojowej dlatego tylko, że ministrowie 
4 mocarstw nie doszli do porozumienia na temat 
projektów traktatów.

Wie zwlekać z konferencję pokojową
Londyn (obsł. wł.) W Paryżu ministrowie 

6praw zagranicznych dyskutowali w dalszym cią­
gu nad zagadnieniem propozycji Byrnesa, której 
min. Bevin udzielił poparcia, a która dotyczyła 
zwołania na dzień 15 czerwca konferencji poko­
jowej 21 narodów, niezależnie od tego, czy trakta­
ty pokojowe będą do tego czasu opracowane, czy 
nie Na piątkowym przedpołudniowym zebraniu 
zaproponowano dwie alternatywy odnośnie ter­
minu konferencji pokojowej, a mianowicie i łipca 
-i 15 czerwca. Nie powzięto jednak decyzji na 
ten temat. Min. Bidault zaproponował, aby mi­
nistrowie spraw zagranicznych zebrali się w du. 
15 czerwca w celu dokonania jeszcze jednej pró­
by uzgodnienia warunków traktatów pokojowych 
i aby wówczas uzgodnili termin konferencji po­
kojowej. Do tego czasu zastępcy ministrów zdą­
żaliby do doprowadzenia do porozumienia w kwe­
stiach spornych. Min. Byrnes w swojej odpo­
wiedzi nalegał, by ministrowie spraw zagranicz­
nych już teraz ustalili termin konferencji poko­
jowej. Udzielając poparcia min. Bevin powtórzył 
poprzednie oświadczenie, że nie wolno dopusz- 

■ czać, by jakikolwiek naród zakładał weło przeciw 
stworzeniu pokoju i że inne narody powinny 
mieć głos przekonywający. Narody, które brały 
udział w tej wojnie — powiedział z naciskiem 
min. Bevin — mają praw.o do wyrażenia swoich 
poglądów.
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Miasto wśród Srsss^ jezior
Szerokim kręgiem otaczają Chodzież trzy po­

dłużne jeziora: Chodzieskie, Strzeleckie i Kar- 
ezewnik. Ich mieniące się w słońcu talie, ocienione 
aą ■ wybrzeży podszyciem granatowych lasów, 
gęsto rosnących na łagodnych wzgórzach. Dalej 
□a północ ciągnie się pas nizinnych łąk, Środkiem 
których leniwo toczy swe wody Noteć.

Czyste i spokojne miasteczko liczy obecnie 
około 8 tysięcy mieszkańców, w tym blisko pół 
tysiąca Niemców. Zaledwie 130 osób oczekuje za­
rządzeń ewakuacyjnych; reszta to Vo!ksdeutsche, 
którzy zgłosili już swe wiernopoddańsłwo i ze 
skruchą wypatrują aktów rehabilitacyjnych,

Ż działań wojennych Chodzież wyszła obronnie. 
Opuszczając miasto — oddziały esesmanów usiło­
wały wprawdzie spalić miejscowe fabryki, sic 
podłożony ogień zdążył tylko strawić magazyny 
w fabryce porcelany. Dzięki ofiarnej przociwakcji 
robotników pożar zdążono zlokalizować i uchro­
nić ogromne bloki od zagłady. W śródmieściu^ 
spłonęły dwa domy.

Rok wytężonej pracy
Zanim Chodzież otrząsnęła aię z koszmaru oku­

pacji i wyzwoliła z powojennego chaosu upłynęło 
kilka tygodni. Wnet jednak organizacją miasta 
i przywróceniem ładu zajęłi się ludzie poważni 
i doświadczeni. Starosta chodzieski — ob. Siera­
kowski, oraz burmistrz — ob. Mirosław Strzeliń- 
ski pokazali, że mimo obecnych ciężkich warun- 
ków gospodarkę powiatu i miasta można popro- 
wadzić wzorowo, nie uciekając aię do niepopular­
nych zarządzeń. Mieszkańcy powiatu z miejsca 
zrozumieli, że w dzisiejszych czasach więcej niż 
kiedykolwiek potrzebna jest zgodna współpraca 
i że tylko wzorowym wypełnianiem obowiązków 
poddżwignąć możemy młodą gospodarkę polską. 
Rezultaty tych przekonań nic dały długo czekać 
na siebie. Powiat chodzieski zda! świadczenia rze­
czowe W 105,7’/. i wybił się na pierwsze miejsce 
w tabeli powiatów ziemi wielkopolskiej. W cho- 
dzieskim w niepojęty dla wielu obywateli sposób 
umiano sobie radzić, mimo, że warunki pracy nie 
byty tu wcale lepsze. Sprawnie przeprowadzono 
akcję żniwną i orkę jesienną. Obecnie sprężyście 
zabrano się do przyjęcia rzesż repatriantów i do 
wiosennych praó rolnych.

Po roku wytężonej pracy owoce -wysiłków są 
widoczne. Chodzież może w najbliższym czasie 
przystąpić do nadbudowy dzisiejszych urządzeń 
i jeżeli tylko zechce, stanie się najdoskonalszym 
powiatem w Polsce.

Zarząd Miejski w lot zrozumiał, że od poziomu 
intelektualnego obywateli zależeć będzie rozwój 
nie tylko miasta, 'lecz w ogóle kraju i dlatego 
szczególny nacisk położono na organizacji szkol­
nictwa. Mamy więc w Chodzieży: dwa przed­
szkola, dwie szkoły powszechne, gimnazjum i li­
ceum z bursą dla uczniów, Powiatową Szkołę 
Rolniczą, Szkolę Gospodarstwa Domowego, Uni­
wersytet Powszechny, Kursy Nauczycielskie oraz 
kursy dokształcające dla dorosłych.. W dniu 3 bm. 
otwarta została przy Inspektoracie Szkolnym Bi­
blioteka Powszechna, chwilowo dość uboga, lecz 
wr miarę nagromadzenia funduszów uzupełniać bę­
dzie braki nowościami beletrystycznymi i nauko­
wymi.

W mieście czynne jest kino, a doskonale ra­
dząca sobie Sekcja Artystyczna przy M. O. i 
Związku Zawodowym Kolejarzy zaspakaja tea­
tralne potrzeby mieszkańców. O aspiracjach ama­
torów świadczyć może najlepiej fakt wystawienia 
Fredrowskiej „Zemsty".

W trosce o zdrowie obywateli zorganizowano: 
Ośrodek Zdrowia i cztery przychodnie lekarskie, 
a więc przeciwgruźliczą, jagliczą, weneryczną ,i 
Stację Opieki nad Matką i Dzieckiem. Trwają 
przygotowania nad uruchomieniem przychodni 
dentystycznej, poradni eugenicznej i sportowej. 
Nowoczesny i. doskonale wyposażony szpital 
miejscowy jest trochę mały, gdyż posiada za­
ledwie 60 łóżek.

Wycieczka do Kudowy
W szeregu artykułów, zamieszczonych praed 

wyruszeniem wycieczki do Kudowy zapoznał 
„Głos Wielkopolski" swoich czytelników z pię­
knem i wartościami kuracyjno-turystycznymi do­
liny Kładzkiej. Grupa złożona z 130 wycieczko­
wiczów wyruszyła 24 kwietnia. Po przebrnięciu 
trudności mieszkaniowych, które najniespodzie- 
waniej spadły na wycieczkę późnym wieczorem 
w dniu przyjazdu wszyscy wycieczkowicze z rów-

Miło jest odpocząć po trudach wspinaczki

nym entuzjazmem podeszli do „problemu" zwie­
dzenia okolicy jak i do okazywania zadowolenia 
z najmniejszych nawet ulepszeń w dziedzinie ad­
ministracyjno-gospodarczej. Zwiedzenie wioski 
Czerwone, leżącej na. granicy polsko-czeskiej za­
poznało uczestników wycieczki z oryginalnym za­
bytkiem sprzed 200 lat, kaplicą, której jedynym 
motywem dekoracyjnym w architekturze wewnę­
trznej są czaszki ludzkie i kości zebrane z pól 
bitew po wojnie trzydziestoletniej. W jednym 
z domków podziwialiśmy niezwykle pomysłową 
szopkę z zamkiem, wzgórzem, pokrytym leśnymi 
zaroślami, ożywionym gęsto rozsianymi postacia­
mi pasterzy, drwali, halabardników i&k, nad któ­

Rzemiosło zorganizowało ńę w Związku Ce­
chów; kupiectwo w zrzeszeniu kupców. Imponu­
jący jest w Chodzieży rozwój spółdzielczości.

Co zrobiła Samopomoc Chłopska?
Gminna jednostka Samopomocy Chłopskiej w 

Chodzieży, o działalności powiatowej w świad­
czeniach rzeczowych, należy do największych w 
Połace. Jej prezes — inż. Światosław Żak, cieszy 
się niepowszednią popularnością.

Samopomoc Chłopska otwarła w mieście cztery 
sklepy detaliczne, handel ziemiopłodów i nawo­
zów sztucznych, hurtownię węgla i materiałów 
budowlanych. Wynikiem starań S. Ch. jest wła­
śnie Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem; po­
radnia lekarska, w,której za 3 zl korzystać można 
z opieki lekarza; poradnia prawna, w której adwo­
kat za 20 zl prowadzi sprawy członków. Za­
łożono również szkolę żeńską Gospodarstwa 
Wiejskiego, w której na rocznych kursach szkoli 
się 50 uczennic. Teatralny zespół, złożony z pra­
cowników S. Ch. ma już poza sobą 20 występów 
w mieście 1 powiecie.

Na terenie gminy spółdzielnia otwarła sześć 
sklepów i ruszyła nawet dalej, wbrew kompeten­
cjom, organizując ruch spółdzielczy w miejsco­
wościach, w których nie można było znaleźć od­
powiednich społeczników. Poza tym Samopomoc 
administruje 3 młynami, mleczarnią i 5 resztów- 
kami, pozostałymi po rozparcelowaniu majątków 
w ramach reformy rolnej.

Ciekawym eksperymentem spółdzielni jest pro­
wadzenie restauracji w Chodzieży. Przy lokalu 
mieści się stołówka dla pracowników własnych 
i obcych. Za dwudaniowy obiad w stołówce pła­
cą właśni pracownicy 7 zl, stali pracownicy ob­
cych urzędów i instytucyj 10 zł. Dla zwykłych 
klientów wolnorynkowa cena obiadu wynosi 3Ó zł. 
Restauracja cieszy się ogromnym powodzeniem, 
a na obiady przychodzą liczne rodziny.

Eosssguracja Tygodnśa Ziem Odzyskanych
Gliwice (PAP) W uroczystości inaugura­

cyjnej Tygodnia Ziem Odzyskanych w Gliwicach 
wziął udział prezes Polskiego Związku Zachodnie­
go wiceprezydent KRN Barcikowski, który wygło­
sił obszerne przemówienie, ujmujące całokształt 
problemów wewnętrzno-politycznych, gospodar­
czych i narodowych ze szczególnym uwzględnie­
niem potrzeb Ziem Odzyskanych.

Mówca stwierdził, że powrót Polski nad Odrę i 
Nisę jest aktem sprawiedhwości dziejowej. Nowa 
granica zachodnia, przywracająca Polsce wszyst­
ko, co było niegdyś polskie, jest równocześnie za­
dośćuczynieniem ofiary tysiąclecia i ciężkiej ofia­
ry wojny ostatnie). Utrwalenie tej granicy — wy­
wodzi mówca — uzależnione jest od nas samych 
i od naszych wysiłuów nad odbudową ziem od­
zyskanych. Mimo wszystkich trudnośoi zdołaliś­
my wnieść na ziemie odzyskane życie polskie, wy­
rażające się liczbą ponad trzy miliony Polaków, 
zdołaliśmy uruchomić tu życie gospodarcze i 
wprowadzić administrację. Bral w tym udział 
spontanicznie cały naród polski. Dziś spontenicz-, 
ność zastępujemy pracą planową, więc tym bar­
dziej dynamiczną i skuteczną.

Wiceprezydent Barcikowski zwrócił dalej uwa­
gę, że odpowiedź na pytanie postawione w gło­
sowaniu ludowym odnośnie Ziem Zachodnich, za­
dokumentuje całemu światu wolę narodu polskiego 
utrzymania tych ziem. Najlepszą odpowiedzią na 
ataki Churchilla, przeciwko naszej granicy za­
chodniej, będzie jak najszybsze odnieroczenie Ziem 
Odzyskanych oraz zaciśnięcie węzłów przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, który od samego począt­
ku popierał stanowisko Polski. Stanowisko Zwią­
zku Radzieckiego w sprawie naszych granic za­
chodnich wynika nie z przejściowej taktyki poli­

rą domorosły artysta pracował 20 lat, oraz własnej 
roboty fisharmonię.

Termometr apetytu wskazywał wcale pokaźną 
wysokość słupka. Posiłki były proste ale poży­
wne i smaczne. Temperatura uczuć ustaliła się 
proporcjonalnie do rozsłonecznionego, coraz cie­
plejszego nieba. Gdy nazajutrz w tradycyjnym 
„kominku" harcerskim 130 par rąk (nie licząc 
gości) bilo brawa, atmosfera nieskrępowanej ser­
deczności i humoru ogarnęła całą salę. — Wy­
cieczka do jedynego w- Polsce wiaduktu kolejo­
wego w stronę na Lewinów ukazała mieszkańcom 
Kudowy radosną grupę turystów, z werwą kro­
czących „białą wstęgą szos" i śpiewającą „Jak 
dobrze nam zdobywać góry". Miasteczko Lewi­
nów z burmistrzem-kobietą, utkwiło zwiedza­
jącym w pamięci ze względu na malowniczośc 
położenia i... porządek, (tego ostatniego niestety 
nie można było zauważyć ani w Kładzku ani w 
Kudowie).

W Dusznikach, zdrojowisku oddalonym od Ku­
dowy o 15 km, dokąd udali się wycieczkowicze 
pociągiem lub pieszo — radośnie znów trzaskały 
aparaty w rękach zapalonych fotografów, ciesząc 
nadzieją na piękne zdjęcia. — A propos — po­
dobno w ramach wycieczki odbędzie się konkurs 
tańca, nagrodą będą albumy z najpiękniejszymi 
zdjęciami z Kudowy, ach, ten kochany „Czytel­
nik" 1 — biała bluzeczka mocno opalonej damy 
pochyla się w stronę uzbrojonej w torbę z apara­
tem piersi amatora-fotografa. Przyjemności idą 
w komplecie... Ta. którą dało zwiedzenie tajem­
nych grot w dość już trudnej, ale jakże ciekawej 
wycieczce na He}6zowinę — należy do najpamięt- 
niejszych. Chodzenie po skałach da ja emocje wy­
sokogórskiej zaprawy. Niesamowite kształty 
„dolmenów i menhirów" kamiennych, śpiących tu 
odwiecznym snem (Dzikie Doły z Rekinem, Okrę­
tem, Psią Głową itd.) budzą refleksie ną temat 
cudów natury, podporządkowanych władczej 
ręce Boga.

Zaspany aoaor w wtossnaarm kudowwkśm słońca

Kilka tygodni temu nadszedł do Chodzieży 
wagon z tekstyliami, jako nagroda dla rolników 
za sumienne zdanie świadczeń rzeczowych. Roz­
dzielnictwem artykułów zajęły się komisje, zwo­
łane przez Samopomoc Chłopską. Niezależnie 
od tej przesyłki nadeszły również tekstylia z ty­
tułu akcji premioweji Materiały oraz galanteria 
włókiennicza prawdopodobnie nasycą cały powiat. 
W każdym bądź razie każdy rolnik otrzyma przy­
dział i to niezbyt mały.

Pługi ruszyły w pole
W biurze komisarza akcji siewnej jest rojno 

jak w ulu. Bezustannie brzęczy dzwonek telefonu. 
Każdego dnia setki interesantów ze wszystkich 
krańców powiatu zgłaszają swe zapotrzebowania, 
wywnętrzają się ze swych bolączek i żalów.

Komisarzem jest ob. Franciszek Makowski, 
szczupły, energiczny człowiek o przenikliwych 
oczach. Ob. Makowski nie bawi się w dyskusje. 
Z miejsca przerywa zbędne rozmowy i rzuca lako­
niczne dyspozycja:

W gromadzie X traktory stoją niewykorzysta­
ne. Przerzucić je do majątku Y na dwa dni, do 
zaorania tylu a tylu hektarów? Gromada A*po- 
trzebuje ziarna siewnego. Jeden telefon, kartka 
z dyspozycją i sprawa załatwiona. Obywatel Z 
zgłasza się po nawozy. Dwie minuty wyjaśnień 
i interesant już wie co ma robić. Śniadanie zjada 
się między jedną a drugą rozmową i nikt się tym 
nie gorszy. Tak właśnie być powinno. Nie ma 
ogonka na korytarzu, nie ma wyczekiwania go­
dzinami aż „pan komisarz" będzie miał czas. 
Byłoby wskazane aby wielu naszych urzędników 
poszło na praktykę do ob. Makowskiego. A wia­
domo, że komisarz ma również taką tylko pensję, 
jak wszyscy irjni.

Na 34801 ba ziemi ornej w powiecie — jeaie- 
nią zasiano 14 533 ha. Do orki wiosennej pozo-

tycznej, lecz z całkowitej zbieżności interesów 
polskich i radzieckich w obliczu wspólnego nie­
bezpieczeństwa niemieckiego

W dalszym ciągu mówca zwrócił uwagę na wagę 
naszej przyjaźni z Francją oraz, że jednym z waż­
nych odcinków solidarnego frontu całej słowiań­
szczyzny przeciw niebezpieczeństwu niemieckiemu 
są przyjazne stosunki polsko-czechosłowackie. 
Usunięcie nieporozumień między obu krajami nie 
może jednak odbyć się kasztem pokrzywdzenia 
ludności polskiej od wieków zamieszkałej na 
Zaolziu.

Mówca stwierdził, że Polska z głęboką sympatią 
śledzi i będzie popierać na arenie międzynarodo­
wej dążenia wolnościowe bratniego narodu łużyc­
kiego. ...

I Wracając do podstawowego zagadnienia, zwią­
zanego z Tygodniem Ziem Odzyskanych, mówca 
podniósł,' że miniony rok ujawnił ogromną pręż­
ność narodu polskiego.

Omówiwszy w dalszym ciągu wagę i znaczenie 
referendum, mówca oświadczył, ie na mieszkań­
ców Ziem Odzyskanych patrzą dziś oczy całego 
świata, który chce widzieć czy Polska jest zdolna 
do samodzielnego bytu i utrzymania prastarej 
Ojczyzny Piastowskiej.

Polska na Ziemiach Odzyskanych — mimo wie­
kowych prześladowań — nie zginęła i nic zginie. 
Odebrano grabieżcy to co nam zrabował.

Po przemówieniu wiceprezydenta Bartkowskie­
go — wicewojewoda śląsko-dąbrowski płk, Ziętek 
wręczył historyczny sztandar powstańczy komen­
dantowi powiatowe' grupy powstańczej, wetera­
nowi powstań śląskich Powale, obecnemu wice- 
staroście powiatu gliwickiego.

przetarł oczy, zatrzepotał różowymi skrzydełka­
mi, kołczan ze strzałami wziął w figlarne dłonie 
i ruszył na podbój serc.-

Ale ani z sercami panów nie było żłe. ani pa­
niom nie zabrakło danserów na przemiłych co­
dziennych dancingach, na których chętnie zjawiali

Grupa uczestników wycieczki na Hejszowinit
Foi. (3) Zielomcfcń

się oficerowie z wypoczynkowego sanatorium w 
Kudowie. Właśnie na jednym z tych wieczorów 
jury zadecydowało o dwóch pierwszych nagro­
dach za walc angielski i walczyk, zapowiadając 
uroczyste w jeżenie albumów z fotografiami po 
powrocie z Kudowy.

stało ogółem 10 701 ba. Z tego zaorano do dnia 
20 kwietnia 7569 be. Pozostałe 3132 ba zaorane 
zostaną do ostatniego morga.

Nieco trudniejszą jest kwestia zasiewów. Na 
20 638 ha pod siew wiosenny do 20 kwietnia za­
siano 6037 ha. Sprawa jest o tyle pocieszająca, 
że nieomal połowa niezasianych dotąd obszarów 
przeznaczona jest pod okopowiznę, głównie ziem­
niaki. Tym niemniej powiat odczuwa brak sie­
wów i to mieszanki zbożowej motylkowej i łu­
binu. 246 gospodarstwom rozdzielono pomoc w 
zbożu w ogólnej ilości 60 ton. Przydałoby się 
jeszcze 35 ton.

Ta akcja siewna wyglądałaby dzisiaj całkiem 
inaczej, gdyby Urząd Ziemski i PUR uzgodniły 
wreszcie swe interesy. Ciągle jeszcze zmieniają 
się właściciele na gospodarstwach, a tymczaso­
wym zarządcom dotychczas nie wydano aktów 
przyznania ziemi. Opieszałość tych urzędów nie 
zaprowadzi tak prędko ładu w naszej gospodarce 
agrarnej.

Poważną trudność, gdy chodzi o planowe prze­
prowadzenie akcji siewnej, wprowadza brak siły 
roboczej. Chodzieskie potrzebuje jeszcze przy­
najmniej 300 robotników rolnych. W czasie prze­
prowadzanego w lutym i marcu werbunku zgło­
siło chęć do pracy zaledwie sześć rodzin z woje­
wództwa kieleckiego.

He zarabia robotnik rolny, zdolny do pracy z 
kosą? Jego dniówka wynosi: 2 kg żyta, 1 kg 
pszenicy, 1 kg jęczmienia, 8 kg ziemniaków i 10 zl.

Co najmniej dziwne jest stanowisko władz 
miejskich odnośnie zatrudnienia Niemców. Tę ta­
nią silę roboczą skierowuje się najczęściej do 
lżejszych prac w miastach. To nie jest w po­
rządku. Burmistrzowie i Urzędy Zatrudnienia mu­
szą i w tym wypadku kierować się wyłącznie 
dobrem ogólnym.

Chodzież miejscem letniskowym
Przepiękna okolica Chodzieży zwróciła już 

przed wojną uwagę towarzystw krajoznawczych 
i turystycznych. Miasto posiada wszystkie wa­
runki, aby rychło stać się popularnym miejscem 
letniskowym i wycieczkowym. Łasy, wody, łąki 
i wzgórza dać mogą letnikowi i turyście wielo 
wrażeń, przyjemności i wypoczynku. Stosunkowo 
niewielka odległość od stolicy Wielkopolski jest 
jeszcze jednym atutem, przemawiającym za po­
ważnym potraktowaniem projektu.

Do roli letniska musi się jednak Chodzież przy­
gotować. Przede wszystkim należałoby uregulo­
wać sprawę jeziora cbodzieskiego, które przed 
wojną należało do miasta, a obecnie na podstawie 
zarządzeń o reformie rolnej przejęte zostało przez 
Urząd Ziemski. Nie zwracając uwagi na interesy 
miasta, które przed kilku laty wybudowało na 
jeziorze łazienki i przystań dla lodzi — Urząd 
Ziemski wydzierżawił jezioro prywatnemu ryba­
kowi. Nie mamy nic przeciwko temu, aby gospo­
darką rybn: zajmował się fachowiec, lecz w po­
dobnych wypadkach na szwank narażone jest 
dobro mia6ta. Konieczność zużytkowania jeziora 
dla celów letniskowych przemawia za oddaniem 
go pod Zarząd Miasta.

Pomieszczeń dla letników jest dosyć. Pusta w 
letnich miesiącach bursa gimnazjałno-licealna dy­
sponuje 200 łóżkami a poza tym w Chodzieży 
są dwa hotele. Wielu obywateli skłonnych jest 
do wynajmowania pokoi umeblowanych po ce­
nach przystępnych.

Kwestia opieki lekarskiej nie powinna natrafiać 
na poważne przeszkody.

Oprócz Chodzieży dwie miejscowości w powie­
cie — Kaczory i Margonin mają najlepsze warunki 
by ściągnąć ku sobie letników. Niestety sprawa 
zakwaterowania przybyłych na wywczasy w bie­
żącym roku natrafiłaby na trudności bardzo cięż­
kie do pokonania. Tadeusz Pasikowski

Innego rodzaju atrakcją były zawody strze­
leckie w ogródku jednego z trzech zajmowanych 
przez wycieczkę pensjonatów, darzyły podniece­
niem wszystkich, którzy miefc możność ogląda­
nia ułożonych na stole ponętnie nagród. Różowy 
awor szalał z radości, bo oto pierwszą nagrodę 
zdobyła kobieta, urocza młoda pani akądroąd 
znana już z pięknie wykonywanych pieśni na ko­
minkach. Tegoż dnia wieczorem odbyła się uro­
czystość wręczenia dyplomów i nagTÓd, ufundo­
wanych przez Sp. „Czytelnik**, sekretarza Brac­
twa Kurkowego ob. Trzeczaka i Harc. Koło Miło­
śników Tatr.

Jeszcze wycieczka w kierunku Na chodu w Góry 
Orfickie, skąd widzieliśmy Karkonosze ze Śnie­
żką, jeszcze krótki wypad do Krótkiej Kopy, po- 
zdrowieoia dane Hejszowinie w przejażdżkach 
dorożkami i oto kres pobytu w Kudowie. Słońce 
żegna nas na chwilę przed wyruszeniem pociągu 
smętnie zawoalowaną chmurkami twarzą, nawet 
Izami wiosennego deszczyku. Jedziemy wypeł­
nieni mieszaniną uczuć żalu za niknącymi coraz 
bardziej górami Kudowy i radością unoszenia ze 
sobą najmilszych wrażeń...

Jesteśmy wyzbyci uprzedzeń do szwankujących 
ciągle warunków mieszkaniowych (pensjonaty w 
ogromnej większości pozajmowane przez Mini­
sterstwa), do zaostrzonych stosunków z Czecha­
mi, bo wierzymy, że najbliższe miesiące uregu­
lują wszystkie niedociągnięcia.

Nic nie zamąca nam pogody ducha, wolimy my­
śleć o rozkoszach codziennie branych kąpieli w 
Domu Zdrojowym, z których popularnie przez 
nas zwana mineralna kąpiel „pst“ należy do naj­
przyjemniejszych... W przymkniętych oczach, 
w takt kołysania pociągu rysują się bo­
gato i wytwornie urządzone sale Domu Zdrojo­
wego, (zwiedzaliśmy je któregoś poranka), zie- 
lenieją radosną wiosenną szatą góry i doliny pię­
knej Kudowy, budząc chęć jak najprędszego 
wzięcia udziału w następnym z wypadów „Czy­
telnika**, mających już ustaloną tradycję najlepiej 
pomyślanych wycieczek, budzących zainteresowa­
nie i umiłowanie odzyskanych Ziem Zachodnich.

Janina Hubicka
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Rola kobiety w zaraniu dziejów
Historia rucha kobiecego od początków jego 

istnienia aż do chwili zupełnej, stuprocentowej 
emancypacji czasów’ obecnych, — to, rzec można, 
jedno pasmo bezustannej walki o prawa do życia 
i wolnośćt. Różne koleje przechodzi kobieta w 
ciągu dziejów i zanim z niewolnicy mężczyzny 
stanie się jego wspóltowarzyszką, istotą wolną 
i samodzielną, upłynąć musi wiele wieków' zma­
gań, porywów i — cichego cierpienia.

Że kobieta, mimo swego poniżenia w czasach 
zamierzchłych odegrała poważną rolę w procesie 
kształtowania się pierwszych zaczątków cywili­
zacji, przekonujemy się, wglądając w dzieje lu­
dów i społeczeństw pierwotnych. W społeczeń­
stwach tych, pozostających na prymitywnym sto­
pniu rozwoju, znajdziemy kobietę w stanie wiel­
kiego upośledzenia. Wypływało ono z jej natu­
ralnych funkcyj fizycznych. Macierzyństwo bo­
wiem i jego obowiązki ograniczały swobody ru­
chów kobiety. To związanie swobody matki przez 
dziecko stanowi jakoby pierwotne prawo natury 
i pierwszy objaw zależności społecznej. Miłość 
macierzyńska jeat zatem przebłyskiem ducha w 
ciemności pierwotnego materializmu, kształtują­
cym zarazem zaczątkowe pojęcia moralne.

Poczęcie się życia w łonie kobiety było też 
pierwszą tajemnicą stworzenia, jaka się człowie­
kowi objawiła i dlatego tak często w mitologii 
wielu ludów znajdujemy cześć boską dla kobie­
cego pierwiastka w naturze: Egipcjanie wielbili 
płodną matkę-ziemię pod postacią bogini Izydy 
i bogini bytu Neith, personifikację wszechrodzą- 
cej siły macierzyńskiej. Pra-matka Temida od­
kryła Zeusowi tajemnicę wszechbytu. U Germa­
nów kobieta Gunnlód przechowywać miała napój 
najwyższej mądrości.

Nieproporcjonalnie do wartości swych kompo- 
zycyj — mało znana jest spośród kompozytorek 
polskich Jadwiga Sarnecka (zm. w r. 1913 w Kra­
kowie).

Najbogatszą część jej twórczości stanowią 
kompozycje fortepianowe, jak; Impromptu, Bal­
lady, Etiudy, Preludia — piękne w bogactwie 
treści i efektów kolorystycznych, o delikatnej 
eyzelaturze; na formie ich znać niewątpliwie 
wpływy Chopina, lecz nie uchylił się spod nich 
właściwie żaden kompozytor późniejszy, gdyż 
rewolucjonizm Chopina stal się podwaliną po­
stępu w dalszym rozwoju muzyki.

Wpływ Chopina jako harmonisty daje się za­
uważyć u Sarneckiej zwłaszcza w swobodnym 
traktowaniu dysonansów, w śmiałych modula­
cjach do odległych tonacji, w bogactwie rytmi­
cznym itd.

Najcharakterystyczniejszą cechą muzyki Sar­

Pielęgnujmy rące
Nie każda z kobiet przynosi na świat piękny 

kształt dłoni, ale każda może przy starannej pie­
lęgnacji mieć ręce gładkie, mile, estetyczne. Prze­
ciwnie, Tęka o najpiękniejszych nawet liniach 
lecz zaniedbana, z brudnymi paznokciami, zaro­
słymi skórką, choć pokrytymi warstwą szkarłat­
nego lakieru — budzi odrazę.

Stale pielęgnowanie rąk polega przede wszy­
stkim na utrzymaniu ich w nieskazitelnej czysto­
ści. Należy, je myć jak najczęściej w cieplej wo­
dzie niezbyt twardą szczoteczką i przetłuszczo­
nym mydłem. Jeżeli po każdorazowym myciu 
nacierać będziemy wilgotne jeszcze dłonie tlu- 
atym kremem, uzyskamy gładki i miękki naskó­
rek. Paznokcie ulegają różnym chorobom, np. 
kruszeją przy cierpieniach układu nerwowego, 
łub miękną przy chorobach kobiecych i anemii. 
Natomiast białe plamki na paznokciach, tak zwa­
ne kwitnienie, są zupełnie niewinne i powstają 
dzięki powietrzu, które dostaje się między ko­
mórki paznokcia.

Gdy paznokcie matowieją i kruszą się, musi­
my je systematycznie natłuszczać. Należy wten­
czas na pewien czas przestać pokrywać je lakie­
rem.

Jeżeli nie robimy rytualnego, cotygodniowego 
manicure, powinnyśmy każdorazowo po myciu 
rąk końcem pilniczka podważać delikatnie na­
rastającą skórkę i odsuwać ją wilgotnym ręczni­
kiem. Bardzo ważnym zabiegiem przy racjonal­
nej pielęgnacji rąk jest masaż paznokci. Polega 
on na ruchu rotacyjnym dużego palca na każdym 
paznokciu po kolei. Dziesięć razy w prawo i 
dziesięć razy w lewo — to wszystko.

Nie wolno nam także zapominać przed mani­
cure o dezynfekcji narzędzi, przez wytarcie ich 
zwykłym spirytusem.

Paznokcie obcinamy i piłujemy rozmaicie, w 
zależności od upodobania. Nie wolno nam tylko 
o jednym zapominać, mianowicie zbyt długie pa­
znokcie, „zapuszczane" na podobieństwo szpo­
nów, są nie tylko nieestetyczne, lecz także prze­
szkadzają właścicielce, uniemożliwiając jej pracę 
domową czy zawodową. Czerwony lakier „na 
codzień" jest nietaktem i dopuszczalny jest tylko 
na wieczór, do eleganckiej sukienki.

Dzieciom, szczególnie małym, należy obcinać 
paznokcie zupełnie krótko, gdyż, często się dra­
pią, wywołując przez to ranki i wrzodzianki,
które roznoszą następnie na całe ciała.

Znaczenie kobiety jako matki znajduje wyraz 
również w pierwotnych ideach prawnych. Dzie­
cko zrodzone, wykarmione i odchowane przez 
matkę należało do niej jako własność, co z bie­
giem czasu przyczyniło się do wytworzenia się 
u niektórych ludów’ charakterystycznej formy 
społecznej, tzw. matriarchatu. Nie było to jednak 
równoznaczne z panowaniem kobiety. Prze­
ciwnie, długo jeszcze pozostawała ona w stanie 
zależności od mężczyzny.

Poddaństwo kobiety przyjęte zostało nawet za 
prawo porządku religijnego i społecznego. Ustawy 
prawodawców wschodpich uważają kobietę je­
dynie za matkę prawych potomków, a urodzenie 
syna usprawiedliwia dopiero jej egzystencję. Ko­
bieta na Wschodzie była uważana wyłącznie za 
narzędzie rodzenia dzieci, a macierzyństwo jej 
nie wzbudzało żadnego szacunku. W pojęciach 
wschodnich kobieta uważana była za „zło konie- 
czne“, a prawodawca indyjski Manu uważa, że 
„jest ona podstępna i fałszywa i winna być wraz 
z dziećmi i szalonymi trzymana na wodzy, ka­
rana biczem i powrozem". Według Chińczyków 
jedynie mężczyzna posiada duszę nieśmiertelną. 
„Bramy raju są dla kobiet na wieki zamknięte" 
— uczy Mahomet. U Żydów nie dopuszczano ko­
biet do nabożeństwa w’espół z mężczyznami.

Wiełożeństwo, zupełna zależność od mężczy­
zny, upośledzenie umysłowe i społeczne zepchnę­
ły kobietę do rzędu istot pozbawionych pełni 
człowieczeństwa. Wprawdzie już w starożytno­
ści Platon usiłuje wskazać na znaczenie kobiety 
jako wspólrodzicielki naszych pokoleń, ale sta­
nowisko jego wypływa raczej z pobudek państwo- 
wo-obywatelskich. Utrzymuje on, że kobiety ma­

neckiej jest nastrój a różnorodne bogactwo po­
mysłów przejawia się przede wszystkim w cią­
głym naginaniu środków technicznych do celów 
charakterystyki stanów uczuciowych. Marzyciel­
ska poezja melancholii, przechodzącej w tony 
zwątpienia i rozpaczy, przejawia się nawet w ty­
tułach jej kompozycyj, noszących takie nazwy, 
jak: „Impressions", „Misterium", „Quasi un do- 
lore“ itp.

Sarnecka stoczyła ciężka walkę życiową i jedno 
tylko miała pragnienie: śmierci. To też jest prze­
wodni motyw’ jej twórczości, zwłaszcza jej pieśni: 
„Tenebrae", „Lux in tenebris" i inn., do których 
sama układała teksty. Pieśni te tchną czarem 
prawdziwej poezji, stapiającej najściślej słowo 
z dźwiękiem, oraz wielką szczerością uczucia. 
Warto byłoby, by nasze pieśniarki zainteresowały 
się bliżej twórczością mało znanej kompozytorki 
— i do repertuaru swego włączyły pieśni Sar­
neckiej.

Poznańskie harcerki pracują społecznie
„Czuwaj!" Pod tym hasłem zrzeszać się za­

częły natychmiast po usunięciu okupanta tłumy 
dziewcząt polskich w Poznaniu. Szły za przykła­
dem chłopców, którzy prędko i sprawnie wskrze­
sili drużyny harcerskie, garnęły się do wspólnej, 
radosnej pracy. Kilka dzielnych organizatorek* 1 
pokierowało pierwszymi harcerkami, utworzyło 
drużyny i hufce. Z zakasanymi rękawami har­
cerki pomagały chłopcom usuwać gruzy z Śród­
mieściu, zaciągnęły się do pracy w Czerwonym 
Krzyżu, pełniąc służbę w ambulansach. Również 
PUR znalazł w nich gorliwe współpracowniczki: 
starały się nieść pomoc rzeszom repatriantów, 
roznosząc na dworcach żywność, odzież, opieku­
jąc się dziećmi. Rozjaśniało się oblicze rannego 
żołnierza, gdy przy szpitalnym łóżku stanęła har 
cerka z uśmiechem, z kwiatami, z jakimś podar­
kiem, z gawędą. Radował się w lecie rolnik, spo­
glądając na uwijające się po jego polu w skwarze 
słonecznym żniwiarki spod znaku harcerskiej 
lilijki. W okresie Bożego Narodzenia drużyny 
organizowały dla żołnierzy w szpitalach imprezy 
artystyczne, obdarowując ich upominkami. 
Obecnie praca wre pod hasłem „służba dziecku". 
Wiele ochronek i sierocińców doznaje opieki har­
cerek. Starają się one wywołać uśmiech na buzi 
dziecka, organizując dlań choinki, święcone, 
przedstawienia i zabawy, obdarzając je zabawka­
mi, odzieżą, żywnością. Zajmują się też dziećmi 
w P. C. K., szyją dla nich bieliznę, bawią się z 
nimi. Harcerki projektują też założenie przy 
PUR-ze świetlicy dla dzieci repatriantów, na 
razie jednak mają trudności w uzyskaniu odpo­
wiedniego lokalu.

Harcerstwo żeńskie nie ustępuje męskiemu pod 
względem organizacji i pracy. Duże zasługi po­
nosi tu komendantka Chorągwi Wielkopolskiej, 
mgr. Fiedlerówna Maria i komendantka środowi­
ska, dh. Feldówna Danuta. W samym Poznaniu 
istnieje 6 hufców żeńskich, w skład których 
wchodzi 5 do 8 drużyn. Przy każdej szkole po­
wszechnej i średniej istnieje drużyna harcerska. 
W Akademickim Kole Harcerek zrzeszyły się 
studentki, wśród których jest wiele instruktorek 
np. studentki medycyny organizują i prowadzą 
kursy sanitarne dla drużyn i hufców.

Komenda Chorągwi mieści się przy Walach 
Zygmunta Augusta 1. Czysto utrzymany i pomy­

kombinowane, że odsłaniają zupełnie ramiona 
plecy po pas, żeby tylko starczyło na spódnicę

_ =________=___ . _____ __ ____ _ , _ dziesięciometrowym obwodzie, mogą być pię-
slowo ozdobiony pokój jest jednak dosyć ponury.l kne, szczególnie, gdy roznegliżowują naprawdę 
gdyż okna jego wychodzą na ciemne, bezslo-lpiękną kobietę. Niemniej jednak zdaje mi się, 
neczne podwórze, a ciasnota tego pokoju jests że na każdym zaproszeniu na wieczór taneczny 
wielką bolącgką harcerek. Może Jednak docze-8 akcentuje ais. że nje jasj wyma­

ją równe z mężczyznami zdolności umysłowe i 
że państwo ma najwyższy interes w tym, aby 
dzieci rodziły się zdolne i silne, musi więc zwa­
żać na dobór rodziców, i stosownie do tego łą­
czyć pary przymusowo dla obowiązku patrioty­
cznego. Tak samo powinna być — zdaniem Pla­
tona — regulowana liczba urodzin dzieci, „aby 
państwo nie uszczuplało się i nie przeludniało". 
Państwo miało mieć wyłącznie prawo wyznacza­
nia w'ybranej kobiety wybranemu mężczyźnie. 
Karmienie i pielęgnowanie dziecka nie należało 
wcale do matki; mamki i piastunki wyznaczane 
przez państwo, miały zajmować się wychowaniem 
przyszłych obywateli. Kobieta zdrowa i piękna 
miała od dwudziestego do czterdziestego roku 
życia „rodzić dla Ojczyzny". Tak więc troska 
o wykształcenie kobiety i docenianie jej walorów 
duchowych wypływały u Platona z pobudek czy­
sto utylitarnych, a nie były wyrazem dążeń do jej 
socjalnego równouprawnienia.

Długo jeszcze kobieta walczyć musiala o swe 
prawa, zanim uzyskała miejsce zajmowane w cza­
sach obecnych. Chrześcijaństwo dokonało moral­
nego zrównoważenia kobiety z mężczyzną, dalsze 
wieki przyniosły stopniowo translokację pozycji 
kobiety od roli służebnej i narzędzia populacyj­
nego do stanowiska wolnej, otoczonej szacun­
kiem żony i matki. Dziś kobieta mimo tych sa­
mych, co niegdyś obowiązków macierzyństwa 
i małżeństwa jest istotą niezależną, a ustawodaw­
stwo współczesne gwarantuje jej prawo czynne­
go współudziału we wszystkich dziedzinach ży­
cia państwowego, społecznego i kulturalnego.

(sn)

Zupa wiosenna
’/ż kg zieleniny z najmłodszych liści: szpinaku, 

szczawiu, pokrzywy, malin, porzeczek; posiekać 
razem tasakiem i dusić w rondlu W ciągu 15 minut. 
Potem jarzynkę popruszyć łyżką mąki, dodać 
ze 2 łyżki śmietanki-, wlać do wazy i ciągle mię- 
szając, rozprowadzić potrzebną ilością cienkiego 
rosołu. Zupa ta jest bardzo pożywna i smaczna, 
przy czym daje możność dobrego wykorzystania 
słabego rosołu; np. można w ten sposób zużytko­
wać rosół, pozostały z poprzedniego obiadu, roz­
prowadzając go w’odą do potrzebnej ilości płynu.

Surówka z rzodkiewek
Rzodkiewki jako nowalijka, ciągle isą jeszcze 

drogie, aby można było nasycić się nimi dowoli. 
Jeżeli jednak przyprawimy je w surówce, będzie 
ich „więcej" i każdy z domowników skosztuje 
wiosennego przysmaku. Bierzemy: 20 ładnych 
rzodkiewek, 25 dkg śmietany, 2 jajka na twardo, 
trochę szczypiorku. Rzodkiewki skroić cieniutko, 
jajka utrzeć ze śmietaną na sos, dodać sól i szczy- 
piór, wymięszać z rzodkiewkami i podać na stół.

kają się wkrótce lepszego lokalu dla swego biura, 
a może... harcerze zmiękną i odstąpią na ten cel 
jeden ze swych obszernych pokoi?

Aleksandra Przyjemska

SZTYCHY

iSozwaiasiaa na iemai wiosennej rewii mód
Podobno najnowsza moda paryska wymaga, 

aby poranny strój kobiety dbającej o siebie byl 
z czystego jedwabiu, od pasa do ziemi marszczył 
się i falował kloszem szerokiej spódnicy i powie­
wa! długimi, szerokimi rękawami, które z pewno­
ścią starczyłyby na suknię dla osoby pici żeń­
skiej normalnego wzrostu. Rękawy takie mają 
szczególną zaletę przy sprzątaniu mieszkania, 
gdyż mogą skutecznie służyć do odkurzania me­
bli, bez niepotrzebnego machania ściereczką, tak 
nieestetycznie wyglądającą w ręce eleganckiej 
pani.

Dyskretnych szczegółów damskiej garderoby 
wołałabym raczej nie omawiać, warto natomiast 
wspomnieć o strojach plażowych demonstrowa­
nych, na rewii. O krótkich, układanych we fałdy 
spódniczkach z czystego jedwabiu (nie wiadomo, 
czy można w tym siąść na piasku?), o pelerynach 
— spódnicach do ziemi, wymyślonych prawdo­
podobnie dlatego, aby plażująca kobieta mogła 
się nimi zasłaniać w zależności od tego czy pra­
gnie opalić ramiona, czy tylko nogi.

Przed olśnionymi oczami kobiet szczelnie za­
pełniających salę Teatru Polskiego przesuwały 
się sukienki popołudniowe — wizytowe z których 
niektóre, np. czarna ze złotą aplikacją wymyślono 
chyba poto, by wzbudzała sensację w tramwaju 
lub na ulicy.

Konferansjer powiedział, że modne jeat to co 
piękne. Czyżby? Mnie się raczej wydaje, że nie 
zawsze jeat piękne to co jeat modne, a moda po­
winna w każdym razie być przystosowana do wa­
runków i kieszeni ogółu! Oczywiście, że balowe 
sukienki z czystego jedwabiu, tak oszczędnie

Przy pracy domowej
Każda z pań wie, że przy pracy domowej jest 

niezbędny fartuszek.

Ponieważ można o nim tylko powiedzieć, że 
nakłada go się na sukienkę, a w rzadkich wypad­
kach czterdziestostopniowego upału niekiedy tak­
że na strój kąpielowy, temat fartuszków jest wy­
czerpany. Są jednak panie, które bardzo lubią 
sukienki domowe, dlatego podajemy im także 
jeden skromniutki, a miły model „w groszki".

d.

JT fafcfea* Hi/dpwn<cze(/o
Moda — lato 1946

Ukazało sie znowu interesujące wydawnictwo 
w postaci bogatego żurnala (180 modeli) pod re­
dakcją p. Zofii Spychalskiej. Wybredna pani 
znajdzie w „Modzie" bardzo ładne modele su­
kienek, kostiumów i palt na nadchodzące lato, 
z jego wszystkimi okazjami zademonstrowania 
pięknej a estetycznej sylwetki. W domu czy na 
plaży, w górach czy na przyjęciu, w każdym wy­
padku może pani, opierając się na tym — zresztą
i pod względem praktyczności pożytecznym — 
żumalu znaleźć właściwy dla siebie model. „Mo­
da" nie zapomniała o kapelusikach, a już godną 
uwagi jest strona pod tytułem: „Gospodyni przy 
pracy". I dla naszych pociech znajdą mamusie 
praktyczne i ładne projekty ubranek i sukienek. 
Graficznie (wszystkie rysunki F. Prabuckiego) 
„Moda" nie pozostawia nic do życzenia. (n.)

gany, co znaczy mniej więcej: wiemy biedoto, że 
nie masz forsy, bo u nas też golizna, a że ci się 
trochę rozrywki należy, więc przyjdź w tym co 
masz i baw się, żeby choć przez jedną noc zapom­
nieć o kłopotach.

A taka rewia mód, przysporzy trosk niemało, 
gdy jeden mąż i drugi powiesi się ze zdziwienia, 
że jego dotychczas tak potulna połowica, nie ba­
cząc nagle na tysiąc pięćset zlotową pensję mie­
sięczną zażąda na imieniny ni mniej ni więcej 
tylko... etoli ze srebrnych lub niebieskich lisów, 
bo takie oglądała na rewii. Albo, gdy jedna ko­
bieta z drugą nagle zwariuje obliczając, że za 
umeblowanie całego mieszkania dostanie na rękę 
najwyżej osiem tysięcy, a kupon jedwabiu na 
jedną tylko latową sukienkę kosztuje podobno 
aż piętnaście. Albo... co będę zresztą przytaczać 
takie niesamowite przykłady. Jedno jest tylko 
pewne, że jak sobie kobieta czymś głowę nabiję, 
to spróbujcie jej potem łagodnie perswadować, 
że nie suknia zdobi czlowiekal

Jedyna kobieta, ubrana powojennie, to znaczy 
skromnie, zamiast pokazać się publiczności, mi­
gała tylko we drzwiach, intrygując, a potem już 
denerwując widzów swym... tam i z powrotem.

Myślę, że gdyby pokazano zgromadzonym w 
sali kobietom mile, tanie (choć też nie chcące się 
zmieścić w niejednym skromnym budżeciel) su­
kienki płócienne, kompleciki muślinowe, i inne 
praktyczne a ładne ubiory, rewia osiągnęłaby 
swój cel. Pokazane bowiem stroje nasunęły wi­
dzom niebezpieczne wizje szabrowników i zło­
dziejów, z którymi społeczeństwo zacięcie walczy, 
a przez których jedynie, wspomniana rewia mód 
byłaby przyjęta z uznaniem.

Chyba, źc firma „Milanówek" odda swe jedwa­
bie po tej cenie w jakiej nabywa sic najtańsze 
muślinki... V przeciwnym przypadku niedzielna 
wiosenna rewia mód, to prawdziwe kpiny z ucz­
ciwych, ciężko pracujących ludzi!

DAN-LOT
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Jeszcze kitka dni
(c) Zaledwie dwa tygodnie dzielą posiadaczy 

losów aLoterii Fantowej" na pomoc zimową od 
rfcua ciągnienia, które odbędzie się 26 i 27 bm. 
Niemniej jednak jest jeszcze dużo takich obywa­
teli, którzy nie posiadają losu loterii, a niewąt­
pliwie chcieliby zdobyć jakikolwiek cenny przed­
miot. Kto więc pragnie nabyć los, może to uczy­
nić w biurach Miejskiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej, przy ul. Chełmońskiego 2, hrb w punk­
tach sprzedaży: St. Janiszewski, Dąbrowskiego 51; 
St Olejniczak, Daszyńskiego 74; D. Budzewicz, 
M. Focha 45; Zb. Zielonacki, 27 Grudnia 16. Po­
nadto losy można nabywać we wszystkich ośrod­
kach ewidencyjnych M. K. O. S. Cena loeu tylko 
15 złotych.

Równocześnie przypomina M. K. O. S. o obo­
wiązku wykupienia znaczków na pomoc zimową 
w cenie 1 zł od izby, którego to wykupienia mu­
szą dokonać właściciele i administratorzy domów 
w myśl uchwały M. R. N„ z dnia 24. 1. br. Przy­
pomina się administratorom domów, że termin 
wykupu znaczków mija dnia 31 bm., a zaległe 
kwoty zostaną ściągnięte wraz z kartami admini­
stracyjnymi.

Mistrz Solski wśród robotników
Dzień Zwycięstwa — 9 maja br. — obchodziła 

cala Polska niezwykle uroczyście. Imponujące uro­
czystości zgromadziły w miastach i wsiach bez 
mała wszystkich. Trzeba powiedzieć bez mała, 
gdyż wielu było takich, którzy trwać mueieli przy 
swych warsztatach pracy. O ludziach tych nie 
zapomniano.

Z inicjatywy Powiatowego Oddziału Informacji 
f Propagandy pod kierownictwem p. Tkaczyka 
urządziła dyrekcja Fabryki Chemicznej dr Roman 
May w Luboniu piękną akademię dla pracującej 
w tym dniu załogi. Dla nadania akademii charak­
teru najbardziej wartościowego — zwłaszcza jej 
części artystycznej — zaproszono do Lubonia 
Mistrza Solskiego, który w towarzystwie kier, 
oddziału Miejskiego Urzędu Kultury i Sztuki p. 
St. Strugarka, kier. Tkaczyka i piszącego te słowa 
przybył do pięknej fabrycznej świelticy, powitany 
serdecznie przez dyrektora inż. Swinarskiego i 
zgromadzonych.

Fabryczny chór mieszany pod kierownictwem 
p, Mniejżyńskiego wykonał kilka utworów ludo­
wych przyjętych bardzo przychylnie. Popisy 
chóru przeplatano recytacjami wierszy (z tych 
dwa pióra wszechstronnego dyrygenta Mniejżyń­
skiego).

Nie tu jest miejsce na fachową ocenę produkcyj 
artystycznych; nie po to rozwija się powoli życie 
kulturalne wśród robotników, by je u zaraDia 
oceniać zbyt surowo. Jeżeli bowiem kultura wni­
kająca do mas ma dojść do rozkwitu, to rzecz 
prosta, trzeba jej drogę ułatwić i dać wszystkie 
szanse rozwoju. Bezkrytycyzm byłby i w tym 
wypadku szkodliwy. Nie każdy utwór muzyczny 
czy wierszowany stał na poziomie, aie każdy

Uroczystości 9 maja w poznańskich
uczelniach

(c) Pierwszą rocznicą wielkiego zwycięstwa nad 
hitlerowskimi Niemcami uczczono w Poznaniu nie 
tylko wspaniałą defiladą ł uroczystościami zbio­
rowymi, ale również szeregiem akademlj w po­
szczególnych szkołach poznańskich.

Jedna z akademij odbyła się w koedukacyjnym 
gimnazjum kupieckim przy ul. Różanej, na której 
przedstawiciel Wojska Polskiego kpt. Rubeńczyk 
wygłosił obszerny referat n. t. walk o niepodle­
głość Państwa Polskiego. W części artystycznej 
ob. Kurzawski odegra) na fortepianie utwory 
Chopina, a liczne recytacje wykonali uczniowie 
szkoły. Wystawiono również obrazek sceniczny 
ob. Z. Gruszeckiej, przedstawiający apoteozę po­
wstania Polski.

Uroczystość zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Państwowego.

Podobna akademia odbyła się w trzeciej szkole 
dla młodocianych i dorosłych," a zorganizowało ją 
Koło P. C. K. Uroczystość zaszczycił swoją obec­
nością kier, kursów ob. Minor wraz z gronem 
nauczycielskim szkoły. Na program złożyły się 
śpiewy i recytacje w wykonaniu uczniów oraz 
referat okolicznościowy opiekuna koła P. C. K. 
ob. A. Zawidzkiego.

Młodzież .gimnazjalna w hołdzie 
Sienkiewiczowi

(ć) Z okazji setnej rocznicy urodzin wiel­
kiego pisarza Henryka Sienkiewicza odbyła się 
w ub. czwartek w gmachu gimn. im. Zamoyskiej 
„Wieczornica Sienkiewiczowska", całkowicie zor­
ganizowana i wykonana przez uczennice liceum 
wymienionej uczelni. Na program złożyły się 
recytacje utworów Sienkiewicza oraz referat 
ob. Koziełówny omawiający twórczość Sienkie­
wicza. Prelegentka wykazała w referacie aktual­
ność niektórych dzieł wielkiego pisarza, a szcze­
gólnie „Krzyżaków". Sprawną konferansjerkę do 
recytacyj wykonanych przez M. Szumską i Lisia- 
kównę, prowadziła K. Rytterówna. Wieczornicę 
zakończono odśpiewaniem „Roty",

Dzuh Zutytiiilma - ichtitaa fwhkUgó
Dzień Zwycięstwa, obchodzony manifestacyjnie 

przez społeczeństwo poznańskie, obok uroczysto­
ści, których przebieg streściliśmy we wczoraj­
szym wydaniu „Głosu Wielkopolskiego" — obej­
mował akademię w Donru Żołnierza, zorganizo­
waną w godzinach popołudniowych przez Zw 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację.

Po odegraniu Hymnu Narodowego, do b. żoł­
nierzy organizacyj podziemnych i zdemobilizowa­
nych, wypełniających szcze'nie salę, przemówił 
ppłk. Konrad Janasek, poseł do KRN i prezes 
Związku. Zreasumował on smutny bilans wojny, 
wyrażający się milionowymi stratami w ludziach, 
tysiącami chorych, wdów i sierot. Wszystkim 
ofiarom wojny obecni złożyli hołd przez powsta­
nie i chwiię ciszy. Z kolei ppłk. Janasek omówił 
historię walki, która doprowadziła Narody Zjed­
noczone do historycznego zwycięstwa, i udział w 
niej żołnierzy Wojska Polskiego, walczących 
u boku Walecznej Armii Czerwonej. Obok sił 
gromiących wroga na frontach, wewnątrz kraju 
walczyli ofiarnie żołnierze Polski podziemnej. Ich 
zdecydowanej i zaciętej postawie, ich waleczności 
i przelanej krwi zawdzięczamy w dużej mierze 
osłabienie potencjału obronnego Niemiec, co mia­
ło niewątpliwy wpływ na ostateczny wynik zma­
gań.

Dalszą część swego przemówieniu poświęcił 
ppłk. Janasek wnioskom wypływającym z faktu 
zwycięstwa. Jak niedawno walka i ofiara krwi 
zadecydowały o zwycięstwie, tak dziś niepodle­
głość musimy utrwalać pracą. Owoce tej pracy 
będą tylko wówczas pełne, jeśli skupi ona wszyst­
kie siły twórcze w narodzie, jeśli wykonywana 
będzie w atmosferze jedności narodowej i wza­

świadczył o rozwijającej się i rokującej dużę 
nadzieje pracy nad upowszechnieniem sztuki.

Ta dygresja była konieczna. Ma ona być wła­
śnie zachętą dla pracowników fabryki dra Ro­
mana Maya — zachętą do dalszej pracy.„, bo 
warto, naprawdę warto. Dyrekcja fabryki zasłu­
guje na słowa najwyższej pochwały za popieranie 
inicjatywy p. Mniejżyńskiego, i utalentowanych 
członków zespołu chóru, z.a oddanie pięknej świe­
tlicy do wyłącznej dyspozycji pracowników. Po 
wspólnym odśpiewaniu „Roty" zakończyła się 
piękna uroczystość w świetlicy fabryki.

Wielki artysta, Ludwik Solski w sefdecznych 
słowach popartych serdecznym uściskiem dłoni — 
podziękował wykonawcom za mile godziny, spę­
dzone w ich gronie.

Jeżeli więc chodzi o sprawę rozpowszechniania 
kultury — bo ono było dla inicjatorów akademii 
i p. R. Maya myślą przewodnią — to niewątpliwie 
jedno należy stwierdzić; obecność największego 
artysty scen polskich wśród robotników stała się 
symbolem. Będzie on wyrazem kojarzenia się 
wszystkich stanów przed ołtarzem Sztuki. Brdzie 
symbol ten drogowskazem dia tych wszystkich, 
którzy do spraw upowszechnienia kultury nie 
znali dotąd prawdziwej drogi.

Godziny w świetlicy Fabryki Chemi Dr Romana 
May'a w Dniu Zwycięstwa, to zdrowi ziarna rzu­
cone na glebę kultury. Wyrosną z nich nowi lu­
dzie, robotnicy, którym nie obce będą wielkie 
dzieła, piękne słowa i natchnione tomy. Rzucone 
ziarno kiełkuje. I to pewno było myślą przewo­
dnią organizatorów akademii, za co należą im się 
słowa uznania, Tad. Ii. Nowak

Zjazd nacrelników urzędów
pocztowych s

Celem omówienia zasadniczych zagadnień, któ­
re wyłoniły się w ciągu rocznego okresu działal­
ności poczty oraz dla oceny dotychczasowych 
wyników zwołano odprawę wszystkich naczelni­
ków obwodowych i rejonowych urzędów poczto­
wych z terenu naszego województwa. Zjazd 
rozpoczął się w dniu wczorajszym w Domu 
Pocztowca przy Al. Marcinkowskiego i zagaił go, 
po odegraniu przez orkiestrę pocztowców tymnu 
państwowego, dyr. Okr. Poczt i Telegrafów ob. 
Kostro, wygłaszając równocześnie obszerne prze­
mówienie sprawozdawcze. Mówca uwypukli! 
wkład pocztowca poznańskiego w odbudowę 
poszczególnych placówek telekomunikacyjnych 
oraz przytoczył szereg danych związanych z od­
budową. Ponadto dyr. Kostro omówił sprawę 
organizowania szeregu kursów dla nowoprzyję- 
tego personelu i uruchomienia gimnazjum tele­
komunikacyjnego. Jak wynikało z dalszego ciągu 
sprawozdania spełnili pocztowcy nie tylko swoje 
obowiązki służbowe, ale równocześnie dali po­
ważny wkład w pracę społeczną, biorąc udział 
w zeszłorocznej akcji żniwnej oraz organizując 
szereg imprez na cele dobroczynne. Referent 
omówił również wszelkie niedociągnięcia na polu 
pracy pocztowców, których powodem są w głów­
nej mierze osobnicy, siejący niepożądany ferment.

Jako drugi zabrał głos ob. wojewoda dr Widy- 
Wireki, który w swoim krótkim przemówieniu 
wyraził pochwałę pod adresem pocztowców za 
dotychczasowe wyniki oraz złożył obecnym ży­
czenia dalszej owocnej pracy.

Z kolei przeszli obradujący do zasadniczego 
programu obrad, który obejmował referaty zwią­
zane z dotychczasową działalnością oraz projek­
tami na przyszłość.

Dyżury aptek poznańskich <
W caMM <xi 11—1S bm. pokl4q dyżury oocn« fod 14— 

apteki pomoadikle: die Łauaraa i Górcsra* — apteka rki- 
cisiekiego, M. Focha Ti; dia Jeżyc i Sokacae — aytdw im. 
Stoariofc, o] Dąbrwikiejo 74; dla WtWy i Dęboa — ayleka 
Fortuna, ul. Deacyibdtiego 96; dka Śródmieście — apteka dra 
Kterryftekiego, oś. Meekti-Aakregc 10; dla Śrudka i Głównej — 
apteka WaJk«nmk«ęo, uś. Wiełke lł.

jemnego zaufania. Jeśli są jednostki, klóiym 
obecna rzeczywistość nie odpowiada, to już jeśli 
nip z miłośd do demokracji, to z prostego roz­
sądku winny połączyć się i pojednać z ludźmi 
pracującymi wytrwale nad odbudową ojczyzny. 
Końcową część przemówienia mówca poświęcił 
problemom odbudowy moralności społecznej oraz 
roli, jaką w tym względzie winien odegrać i od­
grywa Zw. Uczestników Waiki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację.

Przemówienie ppłk. Janaska precyzujące wy­
raźnie to, co dziś czuje większość społeczeństwa 
polskiego, często przerywano oklaskami, a na za­
kończenie zgotowano mówcy owację.

W imieniu kobiet-partyzantek przemawiała ob. 
Dudkowska. W zwięzłej prelekcji zapozrfała ona 
obecnych z celem i osiągnięciami partyzantek 
Kobiety walcząc często z karabinem w dłoni, 
oddały nieocenione usługi zwłaszcza w łączności, 
w wywiadzie i opiece samarytańskiej. Podobnie 
jak dawniej i dziś stają do pracy, by ugruntować 
osiągnięte zwycięstwo.

Ostatnie przemówienie wygłosi! do żołnierzy 
zdemobilizowanych kpt. Ceregra, komendant R. 
K. U. Serdeczne i szczere jego 3łowa określające 
zadania b. żołnierzy w pracy na wszystkich od­
cinkach życia, znalazły żywy oddźwięk wśró 1 
słuchaczy. Na zakończenie kpt Ceregra wzniósł 
okrzyk na cześć Wojska Polskiego i Marszalka 
Żymierskiego, poczem odczytał listę b. żołnierzy 
podziemia i żołnierzy zdemobilizowanych, nagro­
dzonych decyzją K. R. N. specjalnymi dyplomami.

W drugiej części akademii zespól Okr. Domu 
Żołnierza pod dyr. chor. Zygmunta Wożniakiewi- 
cza wykonał szereg utworów muzycznych oraz 
dsklamacyj. (t)

Święcone n inwalidów wojennych
(c) W obecności zastępcy prezydenta miasta 

naczeln. Czerwińskiego, przedstawiciela Zarządu 
Głównego i prezesa Zarządu Okręgowego Zw. 
Inw. ob. Wiśniewskiego oraz delegata Starostwa 
Powiatowego ob. Pałuki i szeregu innych gości 
odbyła się niedawno święconka dla najbied­
niejszych inwalidów wojennych. Do zebranych 
przemówił prezes Zarządu Pow. Koła Zw. Inw. 
Wojennych ob. Cuprych, który w pierwszym rzę­
dzie podziękował opiekunowi inwalidów ob. Wo­
jewodzie dr. Widy-Wirskiemu za pomoc w urzą­
dzeniu święconego, sólccji kioskarzy Zw. Inwali­
dów, oraz innym firmom, które złożonymi datka­
mi w postaci sum pieniężnych i artykułów żyw­
nościowych umożliwiły obdarowanie najbiedniej­
szych inwalidów.

Aktu poświęcenia dokonał ks. Kawicki, poczem 
przystąpiono do rozdziału święconego. Niezależ­
nie od artykułów żywnościowych otrzymali inwa­
lidzi i wdowy po nich zapomogi pieniężne.

Pocztowcy uczcili święta majowe
(c) Szereg związków zawodowych i iastytucyj 

uczcił świętą 1 i 3 Maja akademiami na terenie 
poszczególnych warsztatów pracy i placówek 
ruchu robotniczego i zawodowego. Między inny­
mi uczczono dni 1 i 3 Maja w Związku Pocz­
towców, gdzie akademia odbyła się 2 bm. w sali 
„Domu Pocztowca", a zorganizował ją Zw. Zaw. 
Poczt i Telegrafów. Na akademii wygłoszono 
kilka ciekawych referatów omawiających aktu­
alność obu świąt — pracy i oświaty, a część 
artystyczną urozmaicono bogatym programem 
wokalnym i muzycznym.

Sobota, 11 -maja 1946 
W teatrach poznańskich;

Teatr Wielki: <Ut, Sadz. ŻS-ta - „Cytaawóa"; M™>, 
ęoól. 14.30 — „Wesoła wdówka"; godz. lś-ła — „Wieczór 
bnifetowy". ..................... .. Ł

Teatr Polski: d®fa, g<*fc. 18-ta i j«tro, g««k. 16-ta i l«-fa —

Teatr Nowy: drie, godrz, 18.30 i jutro, goda. 16.30 i 18.30
,S®cs«2->iio'latka“. . ,

Miejeki Teatr (Ha Młodzieży: <boś. god». 18-fa i jutro, £***•
2-ta i 14-te, — ,,Bartek zc Zwlswi”.
Teatr Okr. Dorna Żołnierza: dwrś i jutr®, gom. 18-ta —

,P*pa się żeni”. ....
Kukułka: kawfairnaA ,.Aa". pl. Wolności 4 — daś.i frtro, 

ge<h. l&-t* — „Srebrne gody" (jutro po rrz ostatni).
W kinach poznańskich:

„Apollo": goda. 15, 17 i 19-ta — „J«fa» X naroych saiwo- 
k>tów zagarnął"; „Bałtyk": god®. 15, 17 a 19-la — ..SkrzydUty 
doroźk*iżT‘; „Muza": godz. 15, 17 i 19-ta — ., Zacna wwatty 
ŚM-fat"; „Rielto": godz. 15. 1.7 i 19-fa — „Chłopiec » naetego 
nwwsto"; „Warta": godz. 15, 17 i 19-ta — „Dwatj żokmrae' f

W niedzielę wystąpi Tola Mankiewiczówna
W medróełę. d»fa 10 bm.. o godz. 18.30 wystąpi w autt 

uraweraytecfcrej warna gwiazda Mimów* Tol* Mammew-.caów- 
fta. Impreza pt. „Wiecoór fta'jpiękcć«fr.irrch mełodyj" obej­
muje piosenki Stowre, lodowe, operetkowe i io. Korłc- 
nanełjerkę prowadza artysta Teatru Nowego Ryszard Ki-erczyń. 
s-ki. Przy fortepianie prof. Zofca Kryńska.

Przedts-oraedta^ biletów w krięafanM Gebetbaero i Wo-wfa, «. 
Kaoteka 6o, w niedzarię od godz. l5-te>j w kasie rak.

Koncert w Ogrodzie Zoologicznym
W needwt4ę, dnśa 12 bm., koncertować będzie orkiestra 

Zakładów Sćły, Światła i Wody atol. m. Poznemce pod bat. 
kac-ckn. Stefan^ Steroalsklego.

Początek o gedz. 16-tej.

Od powiadam 7 esyłel nikom
P. Hieronim Grabarski — Strzałkowo. Na te­

mat złomu, szmat i kości pisaliśmy już przed nie­
dawnym czasem. Radzimy Panu na miejscu wejść 
w porozumienie ż tamt. odp. czynnikami i zorga­
nizować zbiórkę żelastwa. WUdze na pewno 
pójdą Panu na rękę — to leży w interesie Państwa.

L. A. P. Uwagi słuszne. Minione „Święto Lasu" 
naświetliło nam cały ponury stan naszego drzewo­
stanu zdewastowanego przez okupanta. Jeżeli 
^ięc, jak Pan twierdzi, po gwiazdce zostały całe 
masy do dziś leżących choinek (podwórze Spół­
dzielni „Nasz Bór“ na ul. Słowackiego) to rzecz 
prosta, że fakt ten w zestawieniu z hasłami 
„Święta Lasu" nabiera cech groteskowych. Lecz 
mamy nadzieję, że społeczeństwo polskie uświa­
domione odczytami, hasłami i nawoływaniami

Wielki koncert gry symf.-jezzowej
jJbędme aie we wtorek dba tt bm., o godz. 19rtej w eok 
uaiwrrtytcckiei. u-zadzocy przez Kotr.uję Imprez Miefakoegc 
Aemaetu Oby w z Odóod. m. Poznani* oraz Zw. Zer»odo*y

Protektorat oad koncertem objęli. prezydeot rtoł ■ • Po- 
srania sngr Sroka orez necz Woj. Wydz. Kultury i Seto® 
-:of. Wc/t.

W konc zrrie biorą odz'eł: WteLka ork-eetra jaazowe |46 
osób) pod dyr. kapeta. W-łloro Bocbwzlde oraz aobćei łle«e- 
r.z Korff-Kawecka EU Zzk.-zcwaka. Mieczyahw Paa^uet. 
Le.Lcw Waciaw-ik, dudl żeask: Sióstr Rzrjskicb oraz etrobe. 
Zeapół akordeon*'tów.

W projrałrće utwory: Nowowieyrkiego. Ce*jfcowekaetfo. Wie- 
cicfwsjrie£o Lehzra i to.

Przedaprzcdaż biletów w oeoae od 10—60 ał w keię^aroź 
Gebethnera j Wotiła. ul. Kaot-k* 6a a w dzień koccerta w 
kz‘i« ant: — oraz d»e czytelników , G4oe« Wic\korx>ł«4eie<«'’ 
z 20*'» zriAą w łokrUch Spódz. Wyd. .Cz/trkrik prry ■!. 
\7v»ęiŁńzkie;o 10, I ptr

Cai&owtfy doebód przeonacw »< aa odbudoarę amata
Poznania.

Ostatnie dni „Srebrnych godów" Kukułki
Jeszcze tylko dwa dni. tj. w sobotę i w n-edzeU, dab
KukuUc" rrój przebojowy, i obie osiowy proj-rara pt. ..Sre­

brne gody”, łfepitaloe tekrty narody?tyczce orez wier*re 
Iryozne i satyryczne wykoc«:ą. Zofia Barwińrka. Stefan Dre- 
wioz Zere-n Laęir-otowrki, Mieczysław Serwińaki oraz Sża- 
nre^aw St-wjerek. lhvtrac?a m-rryema prof. W. Kandok-kiego.

Z nicdzieU, drżą 12 maja. ,,Srebrne gody”, z povxxł« wy. 
Uzda , delegacji” Kukułki wares»wwióei, sebedrą weedwo-
lałnee z ałiaza.

Program audycyj radiowych oa niedzielę, 12 bm.
6.57 ..Kiedy ranne ws+ają zorze"; 7.00 Kalendarz bwto- 

ryczny: 7.05 5Vuxyka lekk*; 7.15 Poranna rozmowa ze docha. 
creftr; 7.30 Muzyłca lekka; 8.00 Driemńk poramy; 8.20 Pro­
gram na. dzień bće.^cy; 8.25 Audycja tnuzycawr; 9.CO Tr«w- 
raósya nabożeństwa z Łodzi; 10.00 Koncert orkiestry salonowej 
Row?loóna Po«r»ań?kie4 pod dyT. Mieczysława Giieżrkśejto z 
udoó-wem Felicji KarowiaA-FUjzbgerowej. W przerwie: o 1100 
dn 11.05 Cbwżla poezji — wiersze Lenna Pasternak a ze zocoru 
..Lata powrotu” recytuje Marian Mirski; 11.30 Wiadomość*, 
bieżące; 11.35 Gawędę z dznęćmi prowadzi Jadwig* Nawarska; 
11.37 Sygoeł czaro i hejnał z Krakowa; 12.05 Wskaeanea obv. 
watokkie Tadeusza Koóoittaaki; 12.(tó Poranek symfoniczńy. 
Wykooawcy: Orkiestra symfoniczna P. R. w Katosrioach pod 
dyr. Tadeusza W: i czeka z udziałem Stanisława Mikusęew- 
akieto Iskrowe*). Koocert poprzedzi prelekcja Józafa Mocha- 
lowskieóo; 13.30 ..Niemcy r« wo*jnr.e ; 13.40 Audycya woj­
skowa - chór CDZ; 13.55 'Najdtkawroe
tv*fod»ia; 14.00 Audycja dla śwłethic wnejsktch; 14.35 Chwifta 
Biura Studiów; 14.40 ,.Zwycięstwo Sokratesa — »’vchawisko 
w opr. Cz«ł*wa Jędroszko; 15.30 Recenzje: 15.30 Audycja 
cHa w»: a) pogadanka rofnicra b) komunikaty Wejcw. Izby 
Rodniczej; 16.45 Chór daiewcząl Publicznej Szkoły Powszech­
nej w świechoci.nie, pow. Międzychód pod dyr. Mariana 
LewwcdowAiego; 16.00 „Pięciolinia roaśpiewana” — audy<xs 
słuywno-nisszyczna dla d®iec: w opr. Janiny G.lłowej; 16.20 
Audycja dl* mlodriedy; 16.35 „Radość pawirr Guty” — opo­
wiadanie Heleny Boguszewski ej; 16.50 Kronika k-.blitu.ry5 17.00 
Podwfoceorck przy mikrofona*”; 18.15 „5 namut poe-zji ; 18.20 
Przegląd tygodnia; 18.30 Tygodnik dźwiękowy; 18.45 Podróż 
po świecie; 19.05 ,,Uśmiech i piosenka”: „Wlazł kotek” — 
o-pero w jednym akcie Władysława S®piImama. Libretto Alek- 
samdra Maki szewskiego; 19.30 Dziennik weeczo-rny; 20.00 „Mo- 
zadka nwuzyoTSha". Wvkonawcy: Sekstet P. R. pod dyr. Stefan* 
Rachomia, Maria Miedrińska i Jan Czarnecki (śpiew). Przy 
fortepianie Wład. Szyłiman; 20 50 10 minut poezyi; 21.00 Nad­
program; 21.15 Koncert życzeń; 21 45 Wiadomości sportowe; 
21.50 Chwila muzyki; 22.00 Audycja rozrywkowa n* wszystkie 
roKjfłośn-ie połskśb pt. „Spokój do wynajęci*” pióra Stanu- 
sł«w* Strugarka; 2G.15 Koncert oriciestry faoccamej P. R. pod 
dyr. Jama Co;mera; 23.00 Ostatoue wiadomości driceraśka ra­
diowego; 23.25 Piro^ram na dzień następny z W-wy; 23.35 
Muzyka; 24.00 Zakończenie programu

Największa i najszczęśliwsza w Poznaniu
Koiekhira Loterii Klasowej nr 112

Edmunda Sobczaka 15383
plac Wolności 11 — I. piętro
przypomina terminowe wykupienie losów rezerwo­
wanych. Posiada jeszcze pewną ilość nowych losów. 
Ciągnienie rozpoczyna się już we wiórek 14 maja 1746

KOMUNIKATY
Instytut Raenieślnłczo-Przemysłowy (dawnej Ośrodek Dg.

ksztajlcenća Zawodow-eg©} organizuje kurs chołewkarskt dia 
czcladndków i nas+rzów szewska oh, In>form«c;« i zapisy w se- 
Łretariacaie Instytutu do dnia 25 bm.

Stronnictwo Pracy, Koło Wilda, zawfa^ama*. 4e w dnro 
21 bm. o godz. 18-tej w sala ©b. Zielińskiego pray m. Rol­
nej 1 odbędrie się wafoe zebranie. Przybycie całonków ©bo- 
wseAowe. Symipalycy mile widri-ama.

Wielkopolski Związek śpiewaczy. Zarząd Okręgu L przy­
pomina, że lek-cja połączonych chórów d. Pomnoow zwię- 
zku z koncertem ku czai śp. F. Nowowiejskiego 
się w niedzielę, łfan« 5. br. o godz. 11-tej w sak Biblio­
teki Publicznej przy św. Macci-nae 35. Obecność wszystkich 
członków pocrozególmych chórów obowiąekow*.

Bratnia Pomóc Szkoły Inżynierskiej urządza w doki W bm. 
o godz. 21-ej * auli U. P. „Bal wtosenny”. Zaproszeni* modna 
odbierać eodriennie w godz. od 1-2—14-tej w sekretari*«« 
Bratośej Pomocy Studentów Szkoły Inż., pł. Bergera 5. Do 
tańca przygrywać N?ędą dwie orkiestry. Bufet obficie za­
opatrzony.' ' 15764

Sprostowanie. W noiatoe z nr. 126 z dnia 9 bm,. „Głosu 
Wiejkęppolski-eg-o” zaitytuł-owamej „Wielka dc.eń Poznausikief, 
„TŚęir.astkś” ze.kr*dł się błąd, który niniejszym prostojemy■ 
Odnośne zdunie wian© brzmieć: oraz .harcmistrz Bura, ko­
mendant harcerzy na aa- Poznań.

Zebrania w dniu 12 maja
Chrzęść. Zw. Inwalidów Cywilnych, Wdów i Sierot — godz. 

14-t*. w salce parafialnej, ul. św. Marcina 8,
Zw. Nauczycielstwa Polskiego — godz. 10-t* w saft Szkody

Inżynierska ej. pł. Bergera 5.
Centr. Zw. Hod. Kanarków „Ccnarla 02 — godz. 11-fa

w ..Domu Pocatowoa”, al. Marcinkowskiego 20.
Cechowa Czeladź Ciesielska — godz. 11-ba w lokalu „Strać, 

cha", ul. Macliyńskieigo 23.
Zw. Kup. Rynkowego, Sekcja Tow. Krótkich 1 Galanter. — 

godz. 10-ta w lokalu ..Gospoda Cechów*", ul. Ma®zfafarsk*8*.
Zrzeszenie Drogistów R. P. — godz. 9.30 w ściadafm f-nry 

J. Stempniewicz, ul. M. Focha 34.
Spółdzielcza Rozdzielnia Gazet „Zryw" — godz. 16-fa w 

lokiiki przy uł. Mosriatarskie’ 8a.
B. wychowanki SS. Urszulanek w Poznaniu — goefa. 9.30 

(po mszy św.) przy ul. Spornej 6.

zrozumie, że las to bogactwo. Mamy dalej na­
dzieję, że żadne drzewo w Polsce nie ulegnie nie­
potrzebnie zniszczeniu.

W. Gindera z Kiekrza. Żal nam biednych kur, 
które tak masowo padają, ale lekarstwa nie zna­
my. Radzimy szukać porady u najbliższego we­
terynarza.

P. R. Pisarski z Gniezna. List Pana porusza 
tematy, o których częstokroć w redakcji rozpra­
wiamy. Pozornie ma Pan rację, ale tylko pozornie. 
Dziennik dnia dzisiejszego nastawić się muSi na 
sprawy pierwszej wagi. Ciągła walka o rozwią­
zanie trudnych problemów powojennych wydaje 
się godne poświęcenia jej jak na-jwięcej uwagi. 
Zgodzi się Pan z nami — prawda?

O1SS spotykamy się wszyscy 
o godzinie 21

w Auli Uniwersytetu Poza, na
BALU WIOSENNYM Osłałnie zaproszenia odebrać

można w Sekr. Bratniej Pomocy
Studentów Szkoły Inżynierskiej

Plac Bergera nr 5
przy Rynku Wildeckim
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Dnia 9 maja 1946 zasną! w Panu, opatrzorty Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Stanisław Wąsowicz
Sodalis Marłanus

radca pocztowy w stanie spoczynkn
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 14-tej z domu 
żałoby w Krotoszynie, Rynek 27.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka, synowie z rodziną

Krotoszyn, majątek Trzebislawki, Bielsko, Kalisz.

Za spokój duszy naszego jedynego, ukochanego i niezapomnianego 
syna, śp.

Jerzego Jasińskiego
Mag. farm.

zamęczonego w obozie przez okupanta, odbędzie się

nabożeństwo żałobne
w środę, 15 maja br., o godz. 8-mej w kościele parafialnym w Rakonie­
wicach, o czym rodzinę i wszystkich życzliwych pamięci Zmarłego za-’ 
wiadamiają

rodzice
Rakoniewice, pow. Wolsztyn.

W drugą bolesną rocznicą śmierci, zamęczonego w więzieniu 
we Wronkach, najukochańszego męża, ojca i teścia, śp,

Waleriana Kostenckiego
odprawiona zostanie

msza iw.
w poniedziałek, dnia 13 maja br, o godz. 7-mej w kościele 
św. Rocha. /

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
żona, ayn i synowa

Poznań-Żegrze, Milczańska 5.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego ukochanego 
męża, śp.

Czesława Pałiewieza
odprawiona zostanie msza św. w poniedziałek, dnia 13 maja br. 
o godz. 6.15 w kościele Przenajświętszego Serca Jezusowego na 
Jeżycach,

O czym zawiadamia krewnych 1 przyjaciół
żona.

15278

Restauracja Kupiecka
św. Marcin 56

urządza w dniach 11 i 12 maja h. r.

„Wieprzobicie’'
specjalność nogi po bawarsku 

Na które miłych gości i sympatyków 
uprzejmie zaprasza

Gospodarz

Jiaszyny wdyMstitie.
projekty i budowa młynów 
Turbiny wodne syst. Franciste 
wykonuje i dostarcza firma

Zakłady Przemysłowe 
; ST. WEIGT, Sp. Akc. Łódf

Reprezentacja:
POZNAŃ, ul. Chełmońskiego 4 tel. 67-08

SS8S?8gS?8?8S8SSSSgS?S88SS88SSSSS1

ANTONI OLCHA

NOWA NAPRAWA
STR. 165 CENA Zł 00,—

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK1

Przemysł Konfekcyjny

P. Pluciński i J. Grzybek
Łódź, Ks. Bisk. Bandurskiego 9/11 lokal 5 

Telefon 172-15 
poleca: Konfekcję męskę 

Specjalność: Konfekcja chłopięca 
Ubranka do Komunii św.
Sprzedaż tylko hurłowna

Krakowska Fabryka 
KORKÓW
Kraków, Piłsudskiego 22 

tel. 566-61 
sprzedaje i kupuje korki 
wszystkich wielkości 5-37

Książkowa
bilansistka potrzebna 
od zaraz lub 1. VI. 
Oferty „PAR" Poz­

nań Ratajczaka 7 
pod 5,100

poleca

dla 
niemoioląt

14457,vSTtMPLI*
.POZNAŃ Meble różne nowe — używane 

komplety oddzielane sztuki, 
wielki wybór, okazyjnie. Ma­
ga®^ meblu Rybaka 6, telefon 
49-56. 13767

Kupujemy
tłuszcze stałe do wyrobu mydła, stearynę, 
lanolinę wazelinę, olej parafinowy i wazf li­
nowy, bezwonny, olejek miętowy, mentol, 
olejki i pachnidła do wyrobu perfum i mydeł 

toaletowych.
*1. I S. Stempniewici

15181 Poznań, Marsz. Focha 34

Studentki i studenci Akademii Handlowej
są bez dachu nad głową. Prosimy społeczeń­
stwo poznańskie o zgłaszanie wolnych 
pokoi do Zarządu Bratniej Pomocy Akademii 
Handlowej Poznań, Wały Zygmunta Starego 2/3 
w godz. od 12—14-tej.

ARTYKUŁY MU KI.0lSWUrn7( PRZODUJAU!
Zakłady Chem.-Przem. „Olstar'
Łobzowska 5, telefon 502-90

Kamienice, wille. parcele len- I Materace ł dreliszku Pertek, 
puje i sprzedaje M Helski, św. Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
Marcin 13. 11880 ' I ptr.. telefon 36-31.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej najdroższej żony, 
ukochanej i nigdy nie zapomnianej matki, córki, siostry, cioci, 
bratowej i sz w ag i erki, śp.

z Kaczmarków

Joanny Bilskiej
która zmarła wskutek działań wojennych, odprawiona zostanie

msza św.
we wtorek, dnia 14 maja br., o godz. 8-mej w kościele famym 
w Poznaniu.

O czym zawiadamia krewnych i znajomych 
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, plac Bernardyński 4. 15059

F*C*©2 asięko wanśe
Wszystkim, którzy przyczynili się do odnalezienia drogich 

nam zwłok syna naszego śp.

Adama
i okazali pomoc w przewiezieniu do Lublina, a w szczególności: 
Komendzie Wlkp. Chorągwi Harcerzy, Komisariatowi Wodne­
mu M. O. w Poznaniu, pp. inż. Gudzio z Państw. Zarządu Dróg 
Wodnych w Poznaniu, Bernardowi Michałowskiemu, Leonowi 
Wojciechowskiemu oraz tym, którzy okazali nam jakąkolwiek 
pomoc, radę i współczucie, składają tą drogą z głębi zbolałego 
serca serdeczne „Bóg zapiać".

Stanisław i Lucyna Kaszowie 
Lublin, dnia 27 kwietnia 1946 r.

IK
KASZEL 
KHRYPKĘJ

oryginalny
doskonały w smaku, ulubiony

Ł0MIŁ0P0WY

FABRYKA PILNIKÓW
Łdwacd J^enscfi
Poznań, Strumykowa 17/18

Nacina i kupuje stare pilniki
15175

Bilanse, Rewizje,

Spółka Powierniczo— Re wizy jo*
2 Poznań/Al. Marcinkowskiego 16 Ii ptr. tel.47-79

W. Kwaśniewski i Ska, Kraków
i Prowincja za zaliczeniem

Dnia 8 mafa t*946 zmarł, przeżywszy lat 6® śp.

Antoni Wolski
b. prezes Dzielnicy Wielkopolskiej ,,Sokola” 

Pogrzeb odbędzie aię w sobotę, Ul bm.. o g«od>z.
10.30 z kaplicy cm-erntarza Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
15270 żona, brat 1 rodzina

SZTANDARY
Chorągwie, Paramenta kościelne
poleca znana firma

JÓZEF ŁOWIŃEKI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05 

Liczne uznania za prace 15147

Orkiestra wojskowa
urządza w sobotę, dnia 11 maja 

Zabawy taneczną
w Zakładzie Umundurowania 
ul. Patrona Jackowskiego 22 
początek o godzinie 19-tej 
i w szkole, ul. Słowackiego 54 56

15269 początek o godzinie 20

Zobaczcie jak wygląda

Zaczarowany świat
y już od dziś w kinie,, MUZA" 
(J w nadprogramie „Młodociani muzycy**, 
H film o dzieciach-wirtuozach.
(J 5-100

DODODODODO3ODO0ODO!

Już dziś i w dni następne 
emocjonujący film z życia lotników

p.f.
§ SItrzyJłały Dorożkarz

| wyświetla kino „BAŁTYK
zwracamy specjalną uwagę na wysoce 
aktualny reportaż produkcji polskiej

n P-L ..ODHĄ OO BAŁTYKU" 5.99

Salon Sztuki „SiluatRecufn" 
Afmii Czerwonej 4 
kupuje — sprzedaje W7

obrazy — dywany — antyki 
porcelanę i kryształy

Krajalnice
ŚRUTO WNIKI oraz TARCZE różnych typów

r, poleca l-ma
5 Maszyny I Przybory Młyrtskle
- Poznań, ul. Chełmońskiego 4 —— Tel. 67-08

Uwaga inwalidzi wojenni 
i wojskowi!

Państwowa Szkoła Ogrodnicza dla inwalidów wojeomyi 
* wojskowych zostanie w najbliższym czasie otwarta w Siu,] 
sku przy ul. Szczecińskiej 82 pod kierownictwem ob. Miśki 
wic®a Antoniego długoletniego kierownika i organiizabora Z. 

i kladni Przeszkolenia Inwalidów w Warszawie i Poznaniu.
Państwowa Szkoła Ogrodnicza posiada obszar 37 ha zir- 

i prowadzić będzie działy: kwiaciarski, warzywniczy, sa 
wniczy i szkółkarski. Na ‘

I plarń 25X5X4 m. 6 b« ‘ 
i inspektowych. W bud 
żek, kuchnia, sa’ 
chorych i biura.

Do szkoły przyjmowani będą Inwalidzi wojenni i wojski 
do Kat 46. Nauka trwa 2 lata i obejmuje przeszkolenie p 
k tyczne i teoretyczne zawodowe oraz naukę dokształcaj 
Pobyt w szkole jest bezpłatny. Podczas szkołemia otrzyra 
uczeń wyżywjienie, spamie, biiełłŁznę pościelową, ubranie 
boczę oraz wszelkie pomoce naukowe. W razie choroby oit 
muje uczeń bezpłatną poradę lekarską i leczenie.

Inwialidizi chętni do nauki ogrodnictwa, winni bezzwłoca 
skierować podania o przyjęcie, dołączając własnoręcznie 
samy życiorys, me bryk* urodzenia, orzeczenie Inwalidzi 
komisji lekarskiej, świadectwo moralności i przesłać możldi 
w najkrótszym czasie do Dyrekcji Szkoły pod wyżej wska 

mym adresem. 4-.

---- ...» terenie szkoły jest 7 dużych ci
oau u. 6 belgijek 35-50X15X4 m oraz 1650 oka.
spektowych. W budynkach szkoły jest internat na 200 ł 
k, kuchnia, sale wyk Lądowe, ambulatorium lekarskie, i®
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7Za sezon toi&seftfto-

Garderobę męską i chłopięcą
Eleganckie PŁASZCZE DLA PAŃ
Materiały bielskie w najnowszych deseniach
Jedwabie i wełny piękne kolory I wzory oraz 

‘Wiffn;orvi<i dśefisnę dams&ę i męską
w największym wyborze poleca znana od lat firma

Edward Michaelis • Poznań
Telefon: 22-14 i 16-54 ul. Wrocławska

Tlaiwiększy skład! '-----------
— narożnik 

Tlafwiększił wyłóc ! -------
ul. Szkolnej

Tlainiższs. ceny!

Złom aluminiowy
ze starych

tłoków samochodowych 
i motocykl kupimy

* Zttfy Prttrót OMMfl Mali

łM

Poznań, uL Mylna 38/40

eee&♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

CBHTBUŁH F&RB
właściciel: HIPOLIT PUKACKI 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 34 Tel. 34-09 
poleca

farby, lakiery, pokosty
oraz wszelkie przybory malar­

skie i lakiernicze hom

?pIH7nlSSlf bardz° rzutki i samodzielny 
«.VSMfc>8ssuA dobry fachowiec potrzebny 
ZARAZ na bardzo dobrych warunkach. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw i fotografią

Henryk Koczorowski, Kraków

Tymczasowy Zarząd Państwowy

„Elibor"
Sp. Akc. Handlowo-Przemysłowa

L J. Borkowski 
Oddział w Poznaniu

Biura i gł. magazyny: ul. G^siorowskich 6 tel. 64-66 

Polecamy wagonowo I z własnych składnic: |

żelazo, dźwigary, blachę żelazną I 

i cynk, ołów, cement, wapno, cegłę, 
pustaki, dachówkę, gwoździe, liny 
druciane ocynkowane, drut żelazny 
ocynkowany i kolczasty, siatkę ce­
glaną drucianą, smołę, lepik, płyty 
„Suprema", flisy ścienne i posadzk, 
papę dachową itp.

Nowości Wiosenne
na płaszcze i kostiumy damskie 
Jedwabie-nowe wzory po cenach przystępnych '

poleca

F. Kaźmiersici
Specjalny skład bławatów

Poznań Stary Rynek 3SI39
Rok założenia 1921. 15’Q’

• i
Stara .firma nie zawodzi

HA-ES-SS 99 i

ul. Szewska 9 Skład Towarćw Żelaznych
M7W

Okazja
20 koni staie na sprzedaż 

oraz bydło hodowlane

WzieiBia Skass f aylB Zwie- 
i® tejtii i Boftwlasjrt
Telef. 169 ŚREM Rynek

14871

|1118OWA-ZDBlii
§ pow. Kładzko 400 ni n. p. tu
’-------------„ S

''Choroby serc *

choroby Basedowa

schorzenia krwi
4.19C

1 M

| pasta
najlepsza

i basta |
Poznań, Małe Garbary 2. Telefon 49-90

| 1540?

2oooaoiX2coDOuC>cac<»ODoaoaouoooc 

AZa sezon wiosenny!’!
Konfekcję męską, chłopięcą i dziecięcą
Materiały męskie w najlepszych gatunkach
Jedwabie i wełny w pięknych kolorach i deseniach 
poleca

Bom Odzieży |. <« r z y S> e k, PUPc «
(pod filarami) Telefon 31-05 14S2O

Polecam również moją znaną pracownię krawiecką 
ioaonozoDonccoococooaojO^oc

ISIilMI«Bli|jlifllHlliliimitllliniiillllllillllllllWlti!llllilllllilltlllillll»illtl!l!HlliltllliimiUII!lli:!illlll!illilli|ill||!|||(t|i» |||H,

i KINO APOLLO
| wyświetla od dziś codziennie

najnowsza Kronikę Filmową 1
oraz angielskiej produkcji film |

1 5-95 „Jeden nasz samolot zaginął" |
^iiiiimMWiBmifBftłimiwitfmfittfntntaiHmHWHUifiiiHHHiHimiHiiBiiHiiHuwwiiiitmwiiMimriBimmiBiiiiBiKfflmiBiiBiiiiiinnHf^^

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

Lekarskie
Buchalter do nowopowstałego
przedsiębiorstwa handlowego

Dr med. W, Bernacki, Ickarz-
homeopata, przeprowadził snę 
na ul. Roo-seveHa (Jasna) 10. 
Godziny przyjęć 10—14. 15177

skład^^Glos wlełkopo^ki? 

nr 14757,

Chłopiec na posyłki fgocuec) 
potrzebny do biura handlowe­
go. Oferty' proszę składać 
„Głos Wielkop." nr 1*4798.Dr Jen Maluj, specjalista cho­

rób ucha, nosa, gardła, po­
wrócił i przyjmuje Poznań, 
Przecznica 2. 14975 Młodsze dziewczę do czystej 

i lekkiej pracy zaraz. Adres 
w skażę „G-toe WieMcoęołski" 
nr 14843.Inhalacje lecznicze. Poznański 

Zakład Przyrodoleczniczy. Al. 
Marcinkowskiego 20 — teł. 
38-26, 14823

Artretyzm, reumatyzm, choro­
by kobiece, cierpienie poura­
zowe, krążenia nerwowe, sta­
ny po napaleniu żył leczy Ino- 
wroclaw-Zdrój. Wodoleczni­
ctwo — Inhalatorium. Infor­
macje: Zarząd Zdrojowiska.

11832

Pomocnik szewski damski i 
męska potrzebny zaraz na sta­
łe. Poznań, Fabryczna 3. 14994

Dziewczyna z gotowąmaem. 
Zgłoszenia.: „Pawilon", Rynek 
Wi-idecki. 1*^95

Krawiecki pomoenak potrze - 
bny. Półwiejska 38 m. 6. 15133

Woine posady
Fryzjer, dobra siła, na pro­
wincję, potrzebny — Marian 
Szypczvń$kU Poznań, W. Gar­
bary 46, 15129Magistry farmacji poszukuję 

naraz na stanowisko ki ero- 
wnóczkii apteki n-a Pomorzu. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 5-10.

Na maj. paóatw. potraebna z 
maturą do pracy w biurze, 
która przygotuje do 3 kl. gi­
mnazjalnej. Oferty: ..Głos
Wielkopolski" nr 14749.

Tokarze potrzebni. St. Jaku­
bowski, waraztaty tokarsko- 
mec Ironiczne,, Poznań, Wilkoń, 
skich 2 — Jeżyce. 15123

Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych, czysta, aumieon*, 
do dwojga osób, najchętniej 
sierota do lat trzydneato. na 
wyjazd do Bydgoseczy. Adres 
wśkaże „Głos Wielkopolski" 
n>r 15122.

Czeladnik »ze*w»k» na aont 
obuwie potrzebny za>r«<z. Ma. 
dailióaki-ego 11. 14734

Potrzebny czeladnik krawiec­
ki zaraz. Bernard Szurka, nl. 
Przemysłowa 41 m. 15. 14905

Fryzjerski pomocnik (lry«j«’’- 
ka., uczeń — oozenneca.. Sło­
wackiego 27. 15121

I OG^OA/FVf4 UfiOBlE _Społe,
Biuro Działa Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do!2-tej w Poananio 
przy u? Wvspiańskiego 10. I piętro. — Tel 64-75. — Za terminowy drak ogłoazaó Administracja nie odpowiada

Fryzjerka, dobra siła, zaraz 
potrzebna. Krasusewpkśego W,

15147

Ksicgowy-Ł_______ ____
fozebny. Oferty: ,,Gto« Wiel­
kopolski" nr 15112.

Potrzebna intelugentoa, wonie­
jąca gotować, majątek pod 
Poznaniem. Zgłoszenia: Ma­
tejki 37, pokój 19, od godz. 
17-tej. 15110

Chłopak do kotka, potrzebny.
najchętniej z prowincji. Osie­
dle W ars newskie, ul. Słupec­
ka 3. 15109

Młody, inteligentny, energi­
czny, potrzebny do prowadze­
nia księgowości i wglądu w 
podwórze, do majątku pod 
Poznaniem. Ofertv: Poczta 
Owińska pod „Praktykant 
rolny". 15104

Młodą, adrową. inteligentną, 
milą dziewczynę, do pomocy 
w domu, poszukuje majątek 
pod Poznaniem. Oferty: Owiń, 
ska — Poczta pod „Pomoc dc. 
mowa". 15103

Czeladnik krawiecki potrze­
bny zaraz. Wodny, Jaokow- 
sbiego 25 m. 4. 15090

Poszukuję zaraa 3 czeladni­
ków krawieckich. L. Cieśle- 
wioz. Rohm 19. 15081

Pomocnik krawiecka, na duże 
sztuka złseaz. L. Rocańskł, Ma­
tejki 40/41 m. 19. 15076

Fryzjer męski potrzebny za­
raz — ul. Patrona Jaćfcow- 
Utrego nr 9. 15069

Monterów samochodowych 
poszukują warsztaty samo­
chodowe KGK, Garaże Mię­
dzynarodowe, Kazioa. Wiel­
kiego xw 1. 15064

Służąca może rlę sgtostć. Re­
stauracja L. Rybak, Poczto­
wy 23, 15058

Panienkę do ekspedycji z re­
ferencjami potrzebna. Z. Zy. 
gadlewica, 27 Grudnia nr 6.

15049

Pomocnice krawieckie potrze­
bne. Matejki 68 m. 11 — Fw»».

15047

Krawcy na marynarki akie do-
we potrzebna. Głogowski, ol. 
Wrocławska 6. 15144

Krawcowe na spodnie potrze­
bne. Głogowski. Wrocławska 
ur 6. Płacę najwyńaw omy.

HS193

Inteligentną, początkującą siłę 
henrową, peszącą na maszy­
nie. obeznana z książfcowo- 
ścńą, zaangażuję. Zgłoszenia 
pisemne ,,Par", Ratajczaka 7, 
pod „5.126". 15204

Poszukuję gosposi z dobrym

Drukarskich kałkuŁatorów — 
dysponentów po-ssukują Za­
kłady’ Graficzne „Społem", 
Łódź, Andrzeja 63. 5-73

Czeladnik krawiecki z«uraz. 
Macheński, Słowackiego 36 
m. 2. 15176

gotowaniem do bezdzietnego 
domu do Puszczykowie a. Of.:
. Głos Wieikop." tw 15060.

Czeladnik krawiecki damełri 
na sztuki. ozeiad«icxka, tyłko 
dobre rily. Zgłoszenia: Lupa 
Szymańskiego 8. 15070

Chłopiec do penyłeh. do ma- 
gw»vuu za-raz. Brzeski auto, 
Jak, Wojka 8. 15154

1 samodzielny tokarz. 1 ślu­
sarz potosebui zaraź. St. Ma­
chowski, Wdr&zta t Ślusarsko- 
Mechaniczny, Poznań, Kana­
łowa 14. 15143Gosposi czystej, sumiennej, 

umiejącej gotować, poszukuję 
zaraz. Zgłoszenia kierować 
wprost od 13—14 pod adre­
sem: dr Marian Górski, Po- 
zisań. Grottgera 2 m. 3. 15072

Mechanicy — szoferzy mogą 
się zgłaszać. S.P.B., ul. Se**. 
Mielżyńskiego 26.27 m. 9.

15032
Cholewkarza potrzebni: Leon 
Sekura, Poznań, Jesfcego 1 
m. 1. 15139

Dziewczyna do wszystkiego, 
samodzielna, dobre gotowa­
nie, do trzech dorosłych osób. 
Zgłoszenia zora*: Siemiradz­
kiego 10 m. 4. 15247Służąca s dobrym gotowa­

niem do 3 osób potrzebna. 
Warunki dobre. Poznańska 24 
m. 111. 15140

Biurowa siła do powtotowygo 
miasta potrzebna. Wa-runłri 
dobre. Oferty z ivcioryaem 
„Głos Wielkop." nr 1‘5316.Obciągaczki znrae potrzebue. 

Wy9w. Cukrów, Mostowa 3.
. 15166 Potrzebna panna do pomocy 

w ekspedycji i pomoc domowa 
znająca s ryci a — spaniem i u- 
trz vtnaniem. Adres wekaża 
„Gtoe Wieikop Z, ar -15231.

Gosposia uczciwa, solidna, do 
Szczecina, potrzebna, Poznań. 
Skarbowa 17 m. 9. 15148

Bank g

X81
iviada J8

Samodzielna gospodyni, umie­
jąca dobrze gotować, znająca 
$ię na gospodarstwie wiej­
skim, potrzebna do mb.ua pod 
Po-zaamiem. W ymagrodzenie 
dobre. Zgaszenia wieczorem 
od 6-fcej. Połachowska, Śląską 
U m. 1. 15282

Szuka posady

Blacharz - instalator obejmie 
pracę zaraz. — Oferty do 
„Głosu Wielkopolskiego" nr 
15065.

Fryzjerka potrzebna z-ara®. 
Dąbrowskiego 79. 15281

Pomocnica domowa do wszel­
kiej pracy domowej, lubiąca 
dzieci- Zgłoszenia: Skład, ul. 
Maeofwiedra Wal — Sc 
Ucz. 15272

Pomocnica domowia, uczciwa, 
polełcona, z gotowaniem. No- 
wakowe, ul. Młyńska 13 ra. 8.

15268

Bilaasistka rutynowana pro.
wadtzi księgowość, spo-rządza 
bilanse. Oferty: Księgurwa 
Csytetoik, Armii Czerwonej 1, 
w 1-31. 15171

Księgowa-biląnristka, rutyno, 
waoa, dyplom Akademii Han­
dlowej. długoletnia praktyka. 
Oferty: Księgarnia Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1, nr 120.

15173

Artystka do objazdowego tee. 
t-ru jako solistka lob do ba­
letu. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 15163.Panienka do dziecka może się 

zgłoeać. Nowakowa, Młyńska 
13 m. 8. 15267

Czeladnik krawiecki na duże, 
sztuki. Do-bre wynagrodzenie. 
Zakład krawiecki. Szczecin.

Szofer-mechanfk z długoletnią 
praktyką poszukuje posady 
znraz. — Oferty „Glos Wid. 
kopolskń" nr 15153.

Al. Piastów 72 m. 4. 15261 Repatriantka, samotna. «mo- 
dziełna gospodyni 'zarządczy, 
ni, wychowawczyni, ekspe. 
dientka. Do.m kulturalny. Miej­
scowość obojętna. Of.: ,,G4oe 
Wielkopolski" nr 15J52.

Gosposia samodzielna potrze­
bna rarii. Kraszewskiego 5 
m. 1. 15258

Pomocnik krawiecki potrze­
bny. Półwśejska 30, parter — 
prawo. 15241

Technik dentystyczny poszu­
kuje zaraz pouady. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 15144.

Bona-freblanka potrzebna dla 
dwóch dziewczynek 2 i 4 la 
t*. do młyna pod Poznaniem. 
Zgłoszenia wieczorem od 6-tej. 
Piechowska, Śląeke 11 m. 1.

15283

Osoba inteligentna, lat 36, 
zajmie się wychowaniem dzie­
ci, chorymi, prowadzeniom 
donw. Telefon 73-91. Żybuł-
towska. 15238

mb.ua
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Organista początkujący,
motay szuka posady. S

Gospodyni - kucharka, M-m 
dzielna, poszukuje posadv 
roa-jątek. Oferty: ..Głos Wi-< 
kopol«ki” nr 15281

Tańców nowoczesnych 
cza Adela Szczurkówna 
Szczurek. Aleje Marcinkows 
kiego 2a parter.

Ćwiczenia ri«*a®ia n 
cóe. Szewska 3 m. 6 
Wrocławska).

Osobiste

Za złożone nam w d
na9zego życzenia, 
wszystkim serdeczne podzię-

Sprzedaże

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 

’ Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzielne sztok* 
okazyjnie poleca 

MAGAZYN MEBLI
Si. JcenloSs
Poznań. Rybnki nr 6,
w podwórzu. 13765

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze. Kochanowicz Ska. 
plac Wolności 13 (obok 3 Mj 
ja). 1181

teryjne, akumulator^, anody, 
płyty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy św. Marcin 45a 

14245
M?.tcrr.ce poduszkowe, matę 
racyki do łóżek i wózków dzie­
cięcych. poduszki i met 
niemowlęce, łóżeczka dla dzie­
ci łóżka metalowe wszelkie­
go rodzaju, pościele, koce, koł­
dry, poleca „Emfeap", M. Miel­
carek. Poznań, Wrocławska 
nr 30. Czyszczalnia pierza 
puchu. I‘li999

Willo pięctopokojową, wolną 
4,.morżi ©grodu, przy Pozna 
n«u, 450.000. sprzedam ,,U 
ęion”. Poznań, Rzeczypospo 
litej 4, m 2. 14631

Willę trzymieszkaniową, du­
żym ogrodem, bez długu przy 
przystanku tramwajowym 0- 
etroroga, sprz ed am, 1.1 &3 .000 
„Union”, Poznań Rzeczypo­
spolitej 4, m 2. 14634

iczany.
fotele. Tapiiceruóa L. Pluciń. 
aki, Długa 11. 14509

Tapczany, materace, leżanki. 
„Rekorda”, ul. Kurzanoga — 
wejście z Rafu»9zow«j, 4-470

Sprzedam sklep spożywczy w 
śródmieściu. Wiadomość: ul. 
Krasińskiego 10 m. 2 (boczna 
Jasnej). 14706

Hello uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do bada 
nia po 5,— zł firma „Emka” 
Wioc-bawska 30, tel. 26-52.

15043

Fortepiany — pianina, duży 
wybór, niskie ceny, poleca 
Betting, Leszno. 5-67

Lokal koncesją. 3 ubikacje 
kuchnia, korytarz, nadający 
aię na każdą inną branżę 
sprzedam. Tel. 34-56. 14997

Trójlufkę Drylhing Teschnera, 
bezkurkowa, kaliber 12, sprze­
dam. Oferty: „Glos Wielko 
polski” nr 14375.

Erdal pasty do obuwia, Mfra- 
culum kosmetyki, mydło dc 
prania i toaletowe spfzcdaje 
Hurtownio Chemiczna, Wiel­
kie Garbary 32. 14842

Sprzedam rower męski, radio, 
obraz olejny ©ryg'., sportkę 
dzcec.j od 18—20 godz. Adres 
wskaże ..Głos Wielkopolski'' 
nr 15136,

- Motor rołotory do mełensa
k chwartów. Oferty: . Gł. Wiel. 

ko-połski” nr 15105.

Dywan 2X3 sprzedam. Czaj- 
- cza 12 m. 12. 15094

. Wyżymaczkę elektryczną 220 
Volt sprzedam. Prądzyórkie-

„ go 13 m. 8. 15089

Jadalnię, łóżko białe żelazne 
sprzedam. Prądzyńskiego 13

- m. 8. 15088

a Sprzedam wózek dziecięcy — 
dobrym stanie. Pół wiejska 25

- m. 2. 15087

Motocykl ,Victoria” 200 cma, 
stan bardoo dobry. Oferby: 
,,G»os Wielkop.” nr 15076.

Sprzedam drewno budowlane 
. używane, cegłę i szkło okien­

ne gr. 2 mon 1,60X0.58. Zwie­
rzyniecka 7a m. 6. 15074

’ Kanarki sprzedem. (Zawadv) 
j ul. Michała 67 m. 1. 15068

” Parcelę 900 m-, okolica Ostro- 
roga, korzystnie sprzedam. 
Oferty: ,,Głoe Wielkopolski” 

15067.

Radioodbiorniki, lampy, ma-
-szyny sizycfa, pisania, instru­
menty muzyczne, sportowe, 
rozmaitości sprzedaje — .ku­
pnie, Poznań, Słowackieńo 39 
Skład. 15062

Pianino Bluhtner — okazja. 
Kopernika 6 m. 12. 15053

Wagę uchylną 10 kg. zalega­
lizowaną, sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 15051.

Sklep spożywczy z towarem, 
urządzeniem, mieszkaniem, u- 
meblowaniem, sprzed am. — 
Adi-es wskaże . Gło« Wiełfco- 
poiski” nr 15050.

Na zabawy ogrodowe poleca 
nagrody, fanty, galanlerię — 
Marian Łosiński, oheenue tyl­
ko ul. Żydowska 33. 15(210

Dla hotelli restaunwcyj i ka- 
'wiarń poleca porcelanę, szkło, 
nakrycia nierdzewne i rprzę- 
tv kuchenne — Marian Le-jiń. 
sk«, obecnie tylko ul. Żydow­
ska 33. 15209

Pianino pierwsmorzędne oka­
zyjnie. Wrocławska 23. Skłsd 
lustr. Muzycznych. 15208

Łóżko metalowe z materaca- 
mi sprzedam. Sew. Mielżyń-' 
skiego 4 m. 7. 15202

Mąkę, ka>szę poleca Młyn — 
Strziekoki Marcinkowskiego
16 — tel. 20-23. 15198

Doga 6-mieś, sprzedam. Gło­
gowski, Wrocławska 5 m. 6.

15196

Telefunken — Super. 4-lam-
powy, sprzedam. Głogowski, 
Kosiński eg© 26 m. 20 — godz. - 
19—20-tej. 15195

Dywan Taebrto Antiąue 3,5X 
2,5, kuohnia westfalka na 
prąd, węgiel i gaiz, aparat od­
ciągania soków owocowych 
sprzedam. Marsz. Focha 121 

- m. 3, parter. 15184

Pianino pierw«<zoirzędne oka­
zyjnie, Żygmdnta Augusta 3 
m. 3. 15206

Tyrolkf czarne nowe 36. kor. 
kowa podeszwa, sprzedam.
27 Grudnia 16 m. 12. 15168

Motorek do kajaka — nowy, 
sprzedam, 10.000.—. Marcin 56 
m. 6. 15169 1

Fortepian sprzedam. Dęblec- 
ka 6 m. 5. 15170

Nowoczesne, prawie nowe: 
sypialnia (gruszka), dwie sza­
fy — 40 tys,, pokój męski 
(orzech) 20 tys. środka Ko­
mandoria 5 m. 2. 15174 ;

Jad?lufa nie nowoczesna — 
20.000,—, e4ektrolox okazyj­
nie. Pólwiejska 6 m. 9. 14809

Dostarczę bieli w płynie, kia- 
roerek do fabrykacji sandał­
ków, nici szewskich Grusch. 
witza ZW 10,24, taśmy źdizier- 
n,ej do ©czyszczarek szew- 
skich, teśmy do szycia pa­
sów. wkładek ortoped., . pod- 
kówek i ochraniaczy na czub­
ki. Oferty: „Glos Wiełkopol- 
ska" nr 5-72.

Bufet restauracyjny niklowy, 
piękny, z kurkami do piwa — 
sprzedam. Oferty: ,,Gł. Wiel- 
kopodski" ar 5-71.

Biurko debowe — sprzedam. 
Warszawska 137. 15179

Radio zmeenny — 3 zakresy 
Traugutta 31 m. 5. 15146

Willa uszkodzona, wolnym 
mieszkaniem, Scdacz — cena 
850.000, sprzeda Metełski, św. 
Marcin 13. 15054

Sprzedam tanio kilim dywąa
4X4, kanapę. Poznań, Fabry­
czna nr 19 m. 4. 15142

Magiel domową sprzedam. 
Zgłoszenia: „Sktap spoży­
wczy" Poznań, ul. Niegolew­
skich 10. 15113

Wazon Miśna, bandooię kon­
certową. kontrabaas, wąż do 
ogrodu sprzedam. Poznań u!. 
Słowacki ego 39 — skład. 15063

Parcelę 2700 m* przy Alei 
WielkopoL-kiej; parcelę 2360 
mf Winach przy dworcu — 
cena 120.000,—; parcelę 1000 
mz Górozyo — cena 150.000,—; 
parcelę 2000 m* przy Ostroro­
gu — cena 650 000,— sprzeda 
Metełski św. Marcin 13. 15057

Maszynę d<o szycia sprzedam. 
Nowaczyk. Słowackiego 25 
m. 5. • 15130

Willę ogrodem, 3 pokoje wol­
ne, sprzedam. Oferty: „Głos 
WielflcoęoLski” tur 15126.

Sprzedam sportkę dziecięcą, 
ubrane wizytowe. Aleja Het­
mańska 10 m. 1. 15125

Sprzedam dywan oraz łóżko, 
oł. Gołębia 4a m. 9. 15111

Urządzenie dentystyczne na 
•przedeż. Strzelecka 26 m. 20. 
Jankowska. 15108

Lodówkę elektryczną sprze­
dam. Szamarzewskiego nr 21 
m- 30. 15106

MEBLE
ladalnjs — sypialnie 

gabinety
MEBLE BiUROWE

Specjalny oddzieb

Mebli giętych
i urządzeń kawiarnianych 

i restauracyjnych
15214 poleca

Ignacy Linke
POZNAM 

Centrala* Piekary 22/23 
Tel. 25-44 25-45

wArła** Artykuły biurowe. 
Prpbory szkolne. Poroań, 
Szkolna 10. Ul. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej iłoece wszel­
kie art. błonowe, szkolne pa­
pier stalówki, ołówki w-ecz- 
ne pióra, przybory technicz­
ne — kreślarskie itp. 13553

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH

to sprawa zaufania
i specjalność Firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI
Pozaeń, Marcinkowskiego 
26, w podwórzu, tel. 23-62

14444

Muszyny do pisania hczerwa
powielacze, artykułv biuro *e 
kupujemy. Kochanowicz Saa 
plac Wolności 13 (obok 3-gc 
MMa).____  11851

Radioaparaty, wszelki rprzęt
elektrotechniczny instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma-

-------------- —-------------------------  » szyny do szycia i pis aria _
kupuje i sorzedaje f-a ..Emka” 
Poizr-ań, Wrocławska 30 tel. 
26-52. 15044

Domek: pokoi kuchnia, nada­
jący się na skład, morga zie­
mi, Antoniaku cena 300000 
sprzeda Metełski, św. Marcin 
nr 13. 15056

AERYKA TECHN. CHEMICZNA

Kanapa nowoczesna i stół na 
12 osób, w dobrym stanie. 
Małeckiego 22 m. 5, 9—10.

15027

Centrokomis: artykuły męskie 
wielkim wyborze i n&jko- 

nzyotaiej. M anclnko w-s ke e go
15020

Płyty gramofonowe koncerto­
we Kopię. Roosevelta*3 m. 6, 
od 15-tej. 15137

Korek kłejoc-r w płyto ch każ­
dej grubości kupuję. Poznań, 
ski, Janickiego 4 (przy ul. 
Wawrzyńca). 15OS4

Łódź motorową choćby bez 
motoru — może być uszkodzo­
na kupię. Śni? deckach nr 20 
m. 3, ta. 64-93. 15099

Kupie okazyjnie biurko, szafę 
r torfy i krzesła. Oferty: Koło 
Studentów Architektury Szko. 
ły Inżynierskiej, Bergera nr 5.

15101

Dentystyczne »rtvkoły kupuje 
j snreedaje „Demtel” Szrama 
1 Kępczyński. Poznań, ul. Fre­
dry 3 — tel. 35 78. 15182

Dentystyczne artykuły kapuje 
i sprzedeje Dentaria, św. Mar­
cin 68 m. 16. 15102

Orosy i dętki wym. 34X7, 
750 X 20. 16X 600, 17 X 4.50 ku- 
oimy. Oferty składać: S. P.B. 
Poznań, ul. Sew. Miełżyńskie- 
go 26 27 m. 9. 15031

A A A A. A. A. A . ©

pięk:
konserwuje obuwie

/Z

Poznań, M. Rocha 137 

T e 1 e i o n 64-85

Książki szkolne, naukowo, po­
wieściowe. księgozbiory Ku­
puje Księgarria Gierczaka 
Poznań. G. Wilda 59. 14293

Obrabiarki do metalu, drzewa 
i blachy kupi „Hatech”. Mar­
cin 65. 14461

BIELSKIE
nrcaicriały — podszewki 

zakup 14232
sprzedaż

W. Trojanowslii
POZNAŃ, św. Marcin 18

nską — skórzaną.
44. 15275 ■ Palniki do spawania kupuje,

-------------------------- •’ i płaci najwyższe ceny ,.Ha-
lieszkainy, I tech”, Marcin 65. 14460

stajńra, cieplarnie, 4'/i ! 
- opackamione 

na przedmieściu
. parciane, gumowe, ku- 

. 1 pujc stale' ,,Hatech”, Marci- 
, i na 65. 14462

sprzedam, Ży- j Tokarń kilka piłę do cięcia 
— ślusairnia. i metali (12 mm) kupią Włocław.

15265 . sfcie Młotownie, Włocławek,
-------;— ---------- Kapitalna 4, tel 13-16. 5-45

JeżyokL Zgłoszenia: ! Pierze - puch - wełnę kupuje 
1(2—4. Kanałowa 8 9 Ba.ndcl Muth, Poznań, 27 Gru

15259 ' dnia 12. 14633

rzeźnicki. I Kucie aparat fotograficzny 
Focha 113 , Rolleaflcx". Zgłoszenia: Te-

< 15248 j lefon 26-35. 14838

likwidacji. Bukowska 11
powodu i Glicerynę każdej ilości kupię. 
"* e nr-.rty, 'Glos Wielkopolski''

y w dobrym 
Adres wska.

>p.” nr 15244.

w dobrym stanie 
Pbśrednicy wy.

■es wskaże ,,Głos 
" nr 15243.

r 2.8 z futera- 
wskaże „Głos

' nr 15240.

zedam biurko dobrym sta-
(damslde). Umińskie;'© 12

2. 15236

wych marki A. F. A. 220 
15 amp. Dąbrowskiego

6. 15235

: gąsiętami mlody- 
ti. Oferty: ,,Głos 
ń” nr 15233.

meble, naczyn-ia ku- 
sprzedam. OL: ,.Głos

polski” nr 15228.

Kupna

Kupię maszynę elektryczną do 
podciągania oczek. Zgłosz.: 
Poznań, św. Marcin 50, skład 
Jóźwiak. 15002

Korek ,,Ago”» taśmę, szydła 
zpelory, kauczn-k. przędzę

kupuje każdą ilość Sklep 
Szewski, Śniadeckich 1, róg 
Focha. 12164

Dentystyczne artykuły kupuje 
sprzedaje-..Dental”. Szrama 
Kapczyński, Poznań. Fredry 
• 3. 13039

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy’ do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań, Górna Wilda

,26, tel. 21-10 i 21-11. 13208

Konie na rzeź kupuje zawsze 
Gałkowski, Zamkowa 7, tel. 
31-55. 14960

Tuby kupię •

Pancerną szafę kupię. Oferty 
z opisem i ceną , Gło-s Wiel­
kopolski” nr 14932.

Korki kupuje — przerabia 
f-raa K. Jeneralczyk, Poznań, 
Matejki 53, tel. 62-66. 14874

Dętki samochodowe, stare, 
nieużytki, kuouje f.ma K. Je­
neralczyk, Poznań, Matepki 
53, tel. 62-55. 14873

ZNACZKI POCZTOWE 
szczególnie większe obiekty 

kupuje stale 14243 
Iłom Filatelistyczny J. Witkowski 
Poznań, Sw. Marcin 18, I. p.

Zegar chodzący 60 minut, na- 
daijący się do nastawiania sy­
gnału od 5 do 60 minut, kupi 
JCG, Fabryka Akumulatorów, 
Po~nań, Spokojna 12 — tel. 
62-58. 15164

Maszynę do pisania z najdres- 
brjięjszytm, blokowym pismem, 
dłiyfim wałkiem oraz auto- 
graficzną taśmę kupię. Wo­
łyński, Jarocin, Długa nr 10.

15128

Kupię młynek f-y , Perplez" 
lub innej do mielenia pro­
duktów aoorgandczmych soli 
itp. o wydajnoóoi 209—250 kg 
r.a godzinę. Zgłoszenia od 8 
do 16-tej, św. Marcin nr 74. 
tel. 43-23. 15199

Bielskie 14438

materiały
podszewki

ljwyższe ceny

ChLos-OmL Jtiiekajzlii.
Poznań, Wrocławska 22

Administracja: Ogłoszenia - Wyspiańskiego 10. L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem tw 8. 
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze 1 kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64

Konto PKO V-4400, Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13- te). Sekretariat recłakcjd czynny codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Pokój słoneczny, umeblowa­
ny, samotnemu panu. Jeżyce. 
Oferbr: „Głos Wielkopolski'' 
nr 15161.

Maszynę do liczenie ręczną 
lub eJek'iry"Ozn4 kupi ,, Hal ech” 
Marcin 65. ■ 14458

Sctkc kupię. Staszica nr 17

Motocykl tylko a 
nie kupię — ć 
Obornika.,

dobrym s-ta.
• Cie-cieryki. 

15274

Kuni© dom uszkodzony blisko 
tramwaju. Cichocki, Jasno­
górska 47. 15260

Sypialnię nowoczesną, jasną, 
w dobrvm stanie, kupię. Of.: 
,,Gł©s Wielkop.” nr 15249.

Kupię domek z ogródkiem, 
może być uszkodzony. Oferty: 
,,G!os Wiolkop.” nr 15234.

Worki stale kupuję. Strzelec­
ki, Aleje Marcinkowskiego 16. 
Skład Mąki. 15197

Meble sanitarne: stół, krze­
sła. szafki itd. kupię — dr 
Bemnackii, Jasna 10. 15178

Naprawy zegarków dobrze — 
szybko. Rakowski, Poołiń 
skich 9 m. 7. 15190

Zamiana

Skład z mieszkaniem zanwe- 
nię na dwu pokojowe lub trzy, 
pokojowe z łazienką bliżej 
śródmieścia. Kosińskiego 
m. 1 (Wilda). 14894

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
komfort, w Gliwicach (Górny 
Śląsk) miasto — centrum, na 
2 pokoje z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty: ,.GŁo<s Wielko­
polski” nr 15097.

Ząmienię piękny pokój kuch 
nią, łazienką, przy Botaniku, 
na takie lub większe na Łaza 
rzu. Dopłacę. Oferty: , Par’ 
Ratajczaka 7 — pod ,,5.141*

15189

Mieszkanie 3 pokoje kuchnia, 
parter. Jeżyce, odpowiedni 
na lokal przemysłowy — n« 
mniejsze. Adres wskaże ,,Gł. 
Wiełkotpolski” nr 15150.

Szuka lokalu

1—2 pokoi z kuchr.cą do re­
montu lub wyremontowanych 
poszukuję. Adres wsk-aic ,,Gł 
wielkopolski” nr 14116.

Student (ewtl. dwóch) poszu­
kuje pokoju. Łaskawe oferty 
,,Głoe Wie.kop.” nr 14655.

2 pokoi z kuchnią poszukuję. 
Koszta remontu zwrócę lub 
przeprowadzę remont. Oferty: 
,,Głos Wielkop.” nr 14645.

1—2 pokot, meblami lub bez, 
bez używalności kuchni, ła­
zienką. dla pani konsulatu. 
Oferty: ,,Głoa Wielkopolski” 
nr 14638.

Pokoju niekrępującego, dobrze 
umeblowanego, w Śródm.c ciu, 
a La pana dobrze sytuowanego, 
poszukuję. Oferty ..Par”, Ra. 
taj czaka 7, pod 5.98. 15028

Student zamożny, ułożony, 
szuka czyrtego pokoju z ume­
blowaniem lub bez. Oferty: 
„Głoa Wielkop.” nr 15135.

Hcodlowiec poszukuje dużego 
pokoju bez mebli, dobrze za­
płaci najchętniej na Łazarzu 
Oferty: ,,Głos Wielkopolski" 
nr 1JO92.

2 pokoj-e łub 1 duży z ku­
chnią, rrzyjmę remont lub 
wyremen towane dobrze za­
płacę, najchętniej na Łaza­
rzu. — Oferty ,,Gio«s Wielko­
polski” ar 15091.

Poszukuję mieszkania 2—3-po- 
ko-jowog© z kom fortem przej­
mę remont. Okolica: Jeżyce. 
Śródmieście. Zgłoszenia tele- 
fooicizae: nr 35-44. 15090

Poszukuję 2 pokoi kuchnią, 
Lazieinlką, lub większe na za­
mianę przy Parku Sotacz na 
Łazairz, dopłacę wagi, kupię 
na Łazarzu. Adres wskaże
„Par”. Ratajczaka 7----pod
,.5.142”. 15188

Mieszkania w Puszczykowie
lub Puszcziykówku na sezx>n 
poosufcugę. Oferty: „Par”, 
Ratajczaka 7 — pod ,,5.143".

16187

Poszukuje dzierżau-y ubikacji 
ma wairsatat (możliwie z do­
prowadzonym prądem) o po. 
wierzchni 10D—200 m2. Zgło­
szenia: Śniadeckich 20 m, 3, 
tel. 64-93. 15100

Za próżny lub częściowo ume­
blowany pokój d-aim 1.090 zł. 
Oferty do ..Głosu Wielkopol- 
fkiego” nr 15159.

Szukam piwnicy czystej oko­
licy Rynku Ła»zarckiiego. Of.: 
„Głos WieŁkoip." nr 15145.

Jednego lub dwu pokoi z ku­
chnią poszukuję, koszt remon­
tu pokryje. Oferty: „Głos 
Wiedkoipolsiń  "nr 15149,

2 pokoi z kuchnią Mimodziel-
lych lub przy rodzimie poszu­
kuję. Oferty: „Glos Wielko­
polski” nr 14816.

3nźy pokój n-a biuro poszu- 
ciwauy, najbliższa oikokoa 
?arku Wilsona, za dobrym 

wywaigmodtzeoAem. Zgłoszenia: 
ilestauracja Park Wilsona.

15219

Dzierżawy

Wydzierżawię skład nadający 
się na drogerię lub inne przed­
siębiorstwo w Ostrorogu pow. 
Szamotuły. Zgłoszenia: Droge­
ria Pocztowa, ul. Pocztowa 1.

14695

Letnisko — Promno, pokośe
umeblowane las, jezioro. Of.: 
„Glos Wielkop." nr 15975.

Acety&en
Amoniak

Kwas siarkawy SO2
w butlach stalowych

„GAZAE“ — Poznań
ul. Dąbrowskiego 32 — Telefon 38-89

15404

Pieniądz

Poszukuję wspólnie zki 
wspólnika do fabryki wód ga­
zowych z gotówką do 100.000 
zł. Oferty: . Głos Wiełkopol 
ski” nr 15127.

Kupiec restafurator. pierwszo­
rzędny fachowiec, dobry orga­
nizator. energiczny, uczciwy, 
dobre referencje poszukuje 
kierownic twa lokaju lub d'zier- 
ż*anrv Baru. Kaucja 25.000 zl. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 150S2.

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobiste, papiery warto­
ściowe i 6000.— zł na nazwi­
sk© Jan Lebida, Kooradowo 
£0 a. pow. Wschowa Kto by 
dowody i papiery odmalazł 

i proc zony jest o zwrot za wy, 
nagrodzeniem. 5-61

Znaleziono zegarek damski — 
odebrać można: Śniadeckich 
30 m. 4. 15151

Zgcbloną kartę rejestracyjną 
RKU Now-v Tomyśl na nazwi­
sko Stanisław Mazur — unie- 
w ażnr.am. 15165

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Poznań, Łnr.e dokumenty 
na nazwisko Henryk Jaku­
bowski, unieważniam. 15134

Seter przybłąkał się. Odebrać: 
Mortowo 33 m. 9. 15131

Zagubione dokumenty Zofia 
Sergot unieważniam. Zwrot 
wynagrodzę. Żupańs-kieg© 5 
m. 10. 16124

W dniu 4 maja skradziono mi 
w tramwaju linii 11 kartę re­
jestracyjna i legitymację pro­
fesorską U. P. na dr Ludwika 
Dobrzyńska - Rybicka. Doku­
menty te unieważniam. 15115

Zaginął biały terier. Proszę 
o zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Pozmań, ud. św. 
Józefa 6 m. 19. 15107

Unieważniam zgub. Zameld. w 
Gnieźnie i kartę uirzęd. pracy, 
dokument hipot. dn. 2. 5. 46 
w Poznaniu. Proszę o zwrot. 
Stanisław Grzybowski, Gnie­
zno Chociszewskiego nr 13.

15093

Unieważniam zgubione dowo­
dy oraz kartę rejestracyjną 
RKU Poznań. Siwiński Kazi­
mierz. 16085

Skradzioną kenmkartę unie­
ważnia się na nazwisko Józe­
fy Bednarskiej, wydaną przez 
Zarząd miasta Radomia. 15066

Zgubione dokumenty (karta 
rejestr. RKU Po*znań) urue- 
ważnaaan. Jerzy Frydrycho­
wi cz. 15052

Unieważniam zagubioną kartę 
RKU Wieluń na nazwisko 
Bolesław Nowicki — Kępno.

15185

Zgubione zameldowanie mili­
cyjne, dowód tożsamości, wy­
stawiony w Lignicy na nazwi­
sko Stefam Leśny — uniewa­
żniam. 16138

Skradziono portfel, papiery — 
nazwisko Czesław Cenkier, 
itr. 27 . 6. 1922, Ryżym, pow. 
Międzychód, zam. Między, 
ohód, Rynkowa 8. Uniewa­
żniam: dowód osobisty (wła­
dze memieckie, odcisk palca 
(władze niemieckie), legityma­
cję strażacką, kartę pracy 
(władne polskie), zaświadcze­
nie rejestracji RKU Szamota­
ły,, kartę roweoową (magistrat 
Międzychód). 5-77

Unieważnieni kartę rejestra­
cyjną, wystawioną RKU Ko­
ścian, na nazwisko Marian 
Miga szewski, Strumlany, pow. 
Gostyń. 5-76

Unieważniam skradzioną książ­
kę wojskową, trzy zaświad- 
ozemi a za sługi i cztery za - 
świadczenia pochwalne za 
waleazność na nazwisko zde­
mobilizowanego Józefa Bącz­
kowskiego, ur. 8. 9. 1909 — 
obecnie aaimiesricałeg© Dry- 
żyn-a, pow. Wschowa. Zwrot i
wynagrodzę. 5-74 '

Unieważniam skradzioną kar­
tę RKU Poznań na n^awtoko 
Albin Bcrczyftski, Poznań, ui. 
Częstochowska 9 m. 1. 15280

Unieważniam zigubeooy indolu 
nr 1569 wvrtawiony przez Uni­
wersytet Poznański dn. 15. 12. 
1945 r. na nazwisko Leonard 
Grzegżulka. 15264

Zgubiłam zegarek monogra­
mem J. S. pomiędzy ul. Nie­
całą a Wojskową. Proszę od­
dać: Dąbrowskiego 43 m. 6.

15230

Unieważniam papiery osobiste 
świadectwo czeladnicze, świa­
dectwo kuratorium, zaświad­
czenie rejestr. RKU w/dane 
Poer-ań — na nazwisko Jam 
Cebulska, Gubin, od. Śląska 
nr 54a. 15227—

Poszukiwania

Kto może wskazać adres Ja­
niny Gumbrewtoz ostatnio aa. 
mieszkałej w Poznaniu. PUR, 
Rybaki 20. Dam wynagrodzę, 
nie. Zgłoszenia: Wrooiecka 13, 
restauracja. 14776

Barbarę Sokołowską, lat 18, 
proszę o ponowną wiadomość. 
Julian Wrona, Starogród, ul. 
Nowa Tręblińska 44. 5-51

Różne
Piosenka o Poosnamau i wiele 
.innych nowości na płytach 
gramofonowych. Kupujemy sta­
re płyty (mogą być połamane). 
„Odeon”, Prusa 17. 14369

Trwałą ondulację wykonuje — 
św. Marcin 68 (dawniej Gro­
bla 28), Kocialkowski. 14378

Rykszę wynajme do przewo­
zów, towaru lub pasażerów. 
Botaniczna 10. 14893

Przyjmuję swetry i hafty do
roboty. Kochanowskiego 8 
m. 7. 15080

Pianina strojenia i gruntowne 
remonty, także prowincji, wy. 
konuję. Oferty: ,,Par‘,' Rataj­
czaka. 7, pod „5.115”. 15212

Psycho-Grafolog określa cha­
rakter, zdolności i przezmu- 
czenie. Poznań, Jagiełły 5
m. 3, godziny przyjęć 14—18.

15166

Samochód ciężarowy, 3-tono­
wy, wyjeżdża w przyszłym 
tygodniu do Warszawy i może 
zabrać towar. Zgłoszenia,
przyjmuje: „Erge-Motor" — 
Poznań, uł. Mylna 3f¥40. 5-86

Pracownia gorsetów poleca 
biustonosze, paśy na dążę, 
prostotrziymacze dla dricci. 
Wanda Kęcińska, Sienkiewi­
cza. 3 m. 4 (Jeżyce). 15291

Ślubne suknie, welony wypo­
życzam. Jackowskiego 40 m. 3, 
podwórze — lewo, od 9—12.

14856

Nie wyrzncać wyschniętych 
i zużytych taśm do maiszyo 
do pisania i liczenia! Firmo 
naisza odświeża je w przecią­
gu kilku dni. Ceny korzystnel 
Gwaranojal Biuro pczepisy- 
wań na maszynie, Ogrodowa 
ar 20. 15039

Wykonuję tatpc-zany, leżanki, 
fotele, materace i wszelkie 
przeróbko, — Stefan Wierkie- 
wdez, Batorego 3. 14859

5-11S

Wspólnika z kari talem do fir­
my techn.-handl. poszukuję. 
Oferty do ,.Głosu Wieffkopól. 
sikiego'* nr 15118.

Wspólnika z większą gotów­
ką do przedsiębiorstwa na 
Śląsku z dużymi piwnicami, 
nadającego się na wytwórnię 
wód gagowych, win, ^soków 
itp. pooru-kuję. Oferty do 
,, Czytelnika", Gliwice, pod 
. Pilne 999”. 5-75

200.000. Proszę o pcx>poizvcje, 
kupiec. Oferty: ..Głoa Wiel­
kopolska" nr 15168.

Mam pracownię trykoiarską 
i duży lokal. Szukam wspól­
nika celem rozszerzenia. Of.: 
,,Głos Wielko<p.” nr 15245.

Wolne lokale

Korzystnie sprzedam restaura­
cję. Adres wskaże ,,Glos 
Wielkotpoiiski” nr 15132.

Ubikacje warszbatoS^e. cen­
trum,, zwrot remontu 5.000 —. 
Oferty: ,,Gloa Wielkopolski” 
nr 15086.

Pokój elegancko umebl., nie- 
krępujący, oddam panu star, 
•nemu, dobrze sytuowanemu. 
Oferty: „Par". Ratajczaka 7, 
pod „5.129”. 1S201

OGŁOSZENIE
Śremie podaje do pubKcswej wiadomości,, że u««4ępujące osoby, wpisane

.___  . i®amiia oo III wz^I. IV grupy nśem«ecL: *' - ’ * * ■ > . /.
bilitację:
L. b. Imię i nazwisko

Sąd Grodzki i
przez ckupanto do Ul wzgl. IV grupy niemieckiej listy narodowej, złożyły wniosku i

1. Franciszek Dtróemeł
2. Anna Szulc
3. Pelagia Schułc
4. Helena Sohulc
5. Henryk Sc bule
6. Kazimierz SchuAc
7. Stefan Scbulc
8. Ewa Ru.^zkiewicz
9. I-eonarda Riedigeir

10. JultŁima M.ay
11. Lucja May
12. Jan May
13. Stanisława Kentzke
14. Zenobia Lech
15. Zofia Lech
16. Marią Lech
17. Aniela Lech
18. Marta Lech
19. Henryk Lilkę
20. Edmund Ner ling
21. Olga N erliing
22. Roizaidia Nerlmg
23. Maria Zasadzka 

Józef Pełczyński
25. Helena Pelorymska
26. Anna Murawska
27. Antoni Scbulc
28. Maria Scbulc
29. Zofia Scbulc 

Franciszka Scbulc

Data urodzenia

12. 9. 1883 
10. 1. 1897
4. 12. 1896

30. 10. 1928 
3. 11. 1930

16. 12. 1926 
25. 6. 1928 
3. 8. 1901

29. 8. 1914 
14. 6. 1887
7. 12. 1927
5. 4. 1929 
3. 10. 1922

23. 3. 1924 
25. 2. 1926 
10. 8. 1890 
10. 9. 1917 
9 11. 1922 

10. 11. 1929 
2. 11. 1912 

18. 7. 1905
13. 2. 1879 
20. 1. 1897
31. 12. 1905 
7. 11. 1913

10. 11. 1906
30. 6. 18S0 '
14. 7. 1905
2. 5. 1912
3. 9. 1901

Miejsce zamieszkania 
w dniu 1. 1. 1945 

Kisiąź
Książ 
Char łub 
C.harłub 
Charlub 
Char łub 
Charlub

Świacryn
Kiełcrynek
Kieł czyn ek
Kiełcscynek
Cbr żartów©
Chmar, towo
Chrzartow©
Chrzastowo
Cbrzartowo
Chrzartowo
Mszczyczyn
Mssczyczyn
Mszczyczyn
Mszczyczytn
Dołek

reba-

Obecne miejsce 
zamieszkanóa 

Książ
Ksiąź
Charłub
Cbairł-ub
Charlub
Charłub
C-hartob

Śwtacrni
K: dożynek
Kidcaynek
Kiełczynek
Chrzastowo
Cbrziartow©
Chrzastowo
Chrzartow©
Chrzastowo
Chnz.astow'©
Mse&czyczyn
Mgzcz-.czvn
M?zczycjjyn
Msz ery czyn
Dolsk

Śrem
Śrem
Śrem

Wzywa się wszystkie osoby., które wiedzą o szkodłrbwj dziiahałmoóoi wn»oeko«ławców 
wzuflędem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły natychmiaist Sądowi Grodzkiemu w Śremie

Sąd Grodzki

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-lamowa) 1-lamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-ła- 
mowy milimetr 12,— zł; w tekście (stroną 4-Umowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-Umowy milimetr 25,— zł. 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50*/» 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłurtvra drukiem 10.— zł, każde dalsze słowo 5.— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginaonych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł, każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A. i,, w, z, do. od iłd., znaki skróty cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości

60*/s, Rabatu nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.

Redaktor naczelny: Jan Zagierski, .Wydawca: Sp 61 d zi el n ia Wydawnicza „Czytelnik", Tłoczono w Drukarni źw, Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—3402


